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ehodzi nam śledzić dalszego obrotu wy- 
padków, które w tych dniach o ratunku 
wewnętrznym Francyi i jej przyszłości roz- 
strzygają, Nie dlą tego tak żywo i blisko 
obchodzi nas rezultat usiłowań zwrotu, 
abyśmy mieli przewidywać, że ten zwrot 
prowadzi do zwycięstwa tego lub innego: 
sztandaru stronnictw, tej lub innej formy 
rządu, lecz właśnie dla tego, że głównym 
jego celem jest wstrzymanie spółeczności 
| _ francuskiej na pochyłości wiodącej do prze- 
> paści. Nieprzesądzamy czy stanowczy krok 
podjęty przez: marszałka Mac-Mahona był 
na czasie, czy był spóźnionym lub przed- 
wczesnym, ale mamy głębokie przekonanie, 
-" że nie był podjętyżw celach ambicyi 0s0- 
-` bistej lub widokach stronnictwa dla uta- 


tym dążeniom podnoszą się zewsząd grożby, 
a członkowie nowego gabinetu wypierać się 
musieli ultramontańskiego stanowiska, ab 
nie wzbudzić podejrzeń sąsiadów, musieli 
nadto przyznawać się do zasad 89) roku, 
które Francyą doprowadziły do tego roz- 
kładu, w jakim się dziś znajduje, a z któ- 
rego podźwignąć ją postawili sobie za za- 
danie. Mimo tych restrykcyj dyplomatyczno- 
parlamentarnych w gruncie rzeczy walką 
wyborcza nie będzie już walką stronnictw, 
lecz zasad; będzie ona kamieniem próbierczym 
nietylko dla Francyi, ale dla ogólnej spra- 
wy porządku spółecznego i chrześciańskich 
zasad, 


zydentem rozstrzygnał, cz 
nych ma być rozwiązaną. 

Zołnierskiej inicyatywie Marszałka po- 
wiodło się po raz pierwszy zszeregować 
cały obóż konserwatywny z tak odmien- 
nych składający się żywiołów, i nadać mu 
przynajmniej chwilowo pewną karność. Nie- 
dorówną ona zapewne tej karności, jaką 
się odznaczą przeciwna strona, i wątpić 
przychodzi, jak przetrwa próbę walki wy- 
borczej, kiedy według słów p. Fourtou na- 
przeciw koalicyi wszystkich lewic ma wy- 
stąpić koalicya wszystkich konserwatystów. 
Bądź co bądź hasło to jest wielkiej donio- 
słości, a próba będzie stanowczą. Po raz 
pierwszy bowiem miasto podziałów według 


watystów z natury rzeczy jest antirepubli- 
kańską; lecz po raz pierwszy zdołano u- 
sunąć pytanie o formę rządu, dla bliższej i 
żywotniejszej kwestyi ratunku podstaw ka- 
żdej władzy. l 

Usiłowanie to. restauracyi wewnętrznej, 
obrony społecznej natrafia na tem większe 
trudności, że nietylko walczyć musi z roz- 
kładowemi żywiołami wewnatrz, ale stoi 
w zupełaem przeciwieństwie do kierunku, 
w jakim ościenne a zawistne rozwijają się 
mocarstwa. 

Kiedy w Niemezech i we Włoszech idea 
państwa wszystko w sobie pochłonęła, 
Francya przestała być państwem i broni 
się juź tylko społecznie. W Niemczech i 


y - Izba deputowa- 


/ __ jomych zamiarów, lecz że wypłynął z tego |Sztandarów stronnictw, z których każde li-| we Włoszech idea państwa to niszczy i| KORKSPONDKNCYA „CZASUS 
| sam ego. patryctycznego i rycerskiego uczu-|Szyło na- przewrót, aby z niego wypłynąć niweluje, co rewolnoya we Francyi dawno 
- wia, które z różnem powodzeniem odznączą-|ZWycięzko — odznaczyła się ta linia de-|sqkopała, a co się dziś z gruzów odra- 


markacyjna rozdzielająca całą Francyę na 
dwa obozy, konserwatywny i radykałny. =- 

Smiała inicyatywa, która wyszła od Mar- 
szałka prezydenta, lub z poza niego, przed- 
stawia wielkie trudności i niebezpieczeń- 
stwa. Dziś w senacie ma się roztrzygnąć 
już nie kwestya parlamentarna, ale kwe- 
stya prezydentury. Nie ma bowim wątpli- 
wości, że gdyby wniosek rozwiązania Izby 
nieuzyskał większości, marszałek Mac-Ma- 
hon ustąpićby musiał miejsca p. Thiersowi 
któremu lewica przyznając wyłącznie oza- 
sługę ratunku Francyi, porucza zadanie 
wybawiciela republiki. Sędziwy historyk 
rzeczypospolitej i cesarstwa oddałby znów 


dza. Spółeczność. francuską tylekroć wstrzą- Lwów 18 czerwca. 
śnięta wuikanicznemi wybuchy, przeorana 
cezaryzmu rządami zachowała tyle jeszcze 
żywotności, że dziś mogłaby się stać 
ogniskiem obrony tego, co zagrożone w no- 
woczesnem państwie, odbudowania tego, 
co obalone rewolueyą. W tym kierunku nie 
wstecznego zwrotu, do tego co się prze- 
żyło, lecz dodatniego zespolenia tego, co 
się ostało, mogłaby Francya odzyskać sta- 
nowisko przewodniczące innym społeczno- 
ściom podobnie zagrożonym. To też kieru- 
nek konserwatywny we Francyi, podejrzy- 
wany ustawicznie o ducha klerykalnego, 
jeśli ulegnie, to nie od wewnętrznego nie- 
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_ „ło zawsze na polach bitwy księcia Magen- 
i T awiano o nim za dobrych czasów, kie- 
= dy oręż francuski odnosił tylko zwycięstwa, 

że miał zbyt wiele odwagi i szczęścia, aby 

mieć sposobność okazanią swych zdolności. 

I dziś kiedy wystąpił mężnie przeciw we- 

wnętrznym niebezpieczeństwom, skutek nie- 

' pewnej walki zawisł więcej od szczęścia 

' niż od zręczności. Zręczności bowiem i prze- 

widywania niedowiódł Marszałek, gdy przez 

cztery lata. dzierżąc przewodnictwo Francyi 
nienmiał skorzystać z warunków o wiele 
 pomyśtniejszych, jakie dla sprawy konser- 
atyzmu przedstawiał dawny skład Zgro- 
mądzewia narodowego; gdy następnie pod- 


Uchwała, jaka zapadła w sprawie propinacyi 
galicyjskiej w komisyi budżetowej Rady państwa 
nie zadziwi nikogo, kto zna zaciekłość niektó- 
rych menerów eentralistycznych. Widocznie pp. 
Giskra i Juzyczyński chcieli mieć satysfakcyę u- 
niemożliwienia ustawy przez Cesarza sankcyono- 
wanej, Pokazuje się, że w Austryi nie dość na 
tem, aby obydwa czynniki prawodawcze tj. sejm 
i korona zgodziły się na ustawę, potrzeba jeszcze 
sankcyi pp. Giskry i towarzyszy. Powstaje jed- 
nakże kwestya konstytucyjna, co dałej czynić wy- 
padnie, jeśli Rada państwa, pójdzie za głosem 


opłat i stępli sprawy propinacyjnej w Galicyi. 
Korespondent wasz wiedeński wyraża dziś zda- 
nie, że choćby Izba przyjęła wniosek komisyi 


miedzę od siebie oddaleni, starali się gorliwie, aby 
sokio wzajemnie uprzykrzyć swój los. Tysiące 0- 
dziło sgrzeczek, urojona częstokroć obawa o swoją 
posiadłość wzrastała co chwila, tak iż gdy sąsiad na 
granicy swego szmatu ziemi kopać poczynał studnię, 
natychmiast pierwszy naprzeciw tamtej nieraz 0 dwa 
sążnie oddalonej kopać,nakazywał. Takie zabawne, ale 
do groza wyniszczające produktywną pracę wypad- 
ki możną ra setki policzyć w naszych kopalniach. 
Małe obszary owych tak zwanych kopalni nie do- 
zwalają na kopanie większej ilości studai jak tego 
rodzaj teronu wymaga; ilość ta jak na teraz nis da 
się inaczej zbadać, jak tylko za pomocą doświadczeń 
praktycznych, biorąc za podstawę odległość jednej 
studni od drugiej. Mały nasz przedsiębiorca nie dość 
iż zmuszony przez sąsiadów bronić swych granic, za 
pomocą obsaczania swych granic studniami, jażeli 
temu. obowiązkowi podołał, wrazie dskopania sięw je- 
dnej studni rezultatu, jeszcze sam przeciw sobis 
jak największy występował nieprzyjaciel kopiąc jak 
najbliżej ropodajnej, nową studnię. Nagromadziło się 
zatem na małym płatku ziemi, gdzie podług wszel- 
kich zasad prawdopodobieństwa 50 studzien wystar- 
czyć powinno do wyssania z podziemia skarbów ukry- 
tych, 150 studzien i więcej... Aż rząd uznając ra- 
glącą potrzebę zapobieżenia podobnym zachętkoma do- 
browolnego niszczenia mienia, wdał się w to w roku 
1874 o ilə mi wiadomo na przedstawienie szanowne- 
go starosty gorlickiego i nakazał: że studnie w ko- 
palniach rafiy mają być w pewnem oddaleniu od 
siebie kopana, które nie powinno mniej wynosić jak 
10 sążni. Rozporządzenie to bardzo pożyteczne dla 
właścicieli kopalni, bo służyło również dla bezpie- 
czeństwa górników jak i właścicieli studzien, starali 
się właściciele o ile się da obejść: mierzono odle- 
głość na stopy, sumiennie przestrzegając aby odle- 
głość nie była broń Boże nieco większą, raczej uj- 
mując ra mierze, aby tylko jak najwięcej studni 
pomieścić, w obłędzie swoim sądząc, iż nie obszar 
kopalni ałe ilość studzien na małym nabita ob- 
szarze stanowi wartość kopalni. W rzeczywistoś i zsś, 
jak to z niejednego doświadczenia poznałem, taka 
bezmyślna praktyka niszczy dobrobyt kopalni, albo- 
wiem za pomocą studzien o 20 lub 30 eążni od 
siebie oddalonych można wyczerpać ropę z przestrze- 
ni podziemia w różnej jednak głębokości po- 
dług upadu warstw ropodajnych oszczędzając sobie 
podwójne lub potrójne koszta. -— Księga natury o- 
twarta, nie każdy jednak w niej czytać zechce, nie 


ba taki, co sam radby małym kapitalikiem w krót- 
kim czasie bez trosk i kłopotów dobić się dobrobytu. 
Kto zna csły przebieg powstania owych zakładów, 
ten przyznać musi, że każdy dobry obywatał ta- 
kim i tym podobuym zabiegom wszelkich pomy- 
ślności życzy. Kilku jeszcze innych  przedsiębier- 
ców podobnych możnaby nadmiórić; ograniczamy 
sig tn tylko na wzmiance o właścicielu kopalni w 
Repicy Ruskiej, który od lat 12tu sumiennie pełni 
obowiązek względem siebie i kraju podnosząc prze- 
mysk kr:jowy, p. Józefie Znamierowskim w Mọ- 
cinie, który skrzętną a mozolną pracą, p. J. Bie- 
chońskim tamże, p. Fedorowiczu, który ró- 
wnież rozsądną jak zabiegliwą pracą około kopaloi w 
Siarach jak rafineryi w Ropie, p. W. Stokerze, 
który przemysiem swoim i pracą, wszyscy przyczy- 
nili się do sprowadzenia przemysłu naszego powoli 
na tor mu właściwy i pożądany, Wiele jeszcze iunych 
firm zasłużonych egzystuje w tym zawodzie, któ- 
rych na razio wspomnieć sobie niemoge — ba, na- 
wet i płeć piękna zainteresowała się narzę rafią i 
wealo nie poślednie zajmuje miejsce między przemy- 
słow cami. 

Tak po krachu jak i przedtem różne przyczyny 
składały się na to, aby przemysł nasz na chwiejcej 
podstawie, bo na gorączkowej żądzy szybkiego zbo- 
puan się (mówiąc w ogólności) ugruntowany przy- 
gnębić. 

Za pierwszą przyczynę uważam nienmieję- 
tny sposób eksploatowania niszczący poje- 
dynczych małych przedsiębiorców, a większych o straty 
przyprawiający. Jak już wspomnieliśmy od czasu do 
czasu Z powodu znalezienia w jakiej okolicy pasma gór 
ropadajnych znaczniejszej ilości nafcy hurmem rzuca- 
ły się tlumy z nieograniczonym na pozór zapałem i 
rczrywali posiadłości ziemi okoliczne między siebie. 

Zgubne skutki takiego bezmyślnego popłochu oka- 
zały się po niejakim czasie. Grunta podrożały i do- 
chodziły. do niesłychanych cen (wszak płacono już za 
morg gruntu wartości rzeczywistej 100 złr. do 2000 
złr. oprócz nstępstw w procentach od dochodu bratto, 
która do 40%, dochodziły!); kto zatem zeckciał za- 
ryzykować pewną sumę na polepszenie bytu swego 
i przemysłu krajowego, był zmuszony opłacić się gru- 
bym groszem właścicielowi gruntu  kopalnianego, 
którego to właściciela całą zasługą było, iż potrafił wy- 
żyłować sposobną okazyę, co tem lepiej mógł, skoro 
widział ludzi bez rachuby izp** gi fachowej. Zua- 
DĄ niestety jest rzeczą, ja) -sutek przynosiły sumy 
płacoze naszym wieśniako. za ich grunta, zwyczaj- | każdy umie! 
nie jak pieniądze nabyte be. trudu nie przyniosły onej Sposób kopania a zwłaszcza wiercenia jest na zwy- 
lepszego pożytku dla kraju, jak chyba za pośre: | kłym u nas mniemaniu operty, że co tańszejest i les 


egzystenoyi. Mało, bardzo mało przedsiębicrców Z 0- 
wych pierwszych pionierów, i to tylko tacy, którzy 
nie szastali swem mieniem lekkomyślnie, nie stawia- 
li wszystko na lcs szczęścia, dobiło się do ząsłażone- 
go w takim razie powodzenia. 

Po kilku latach lichej, bó gorączkowej prasy na- 
stąpił sadek na giełdzie znany pod nazwą „kra- 
chu,“ a za tymże w trop uspokojenie rożgorączko- 
wanych wmystów, które i tak joż ztawiennym chło- 
dem spokojnej, a cierpliwej pracy przsjęte ztstały 
na widoy, iż sią nie dzieje podług ich woli. Z po- 
zostałych jeszcze przedsłębiorców wisla sprzedało 
swe udziały w kopalniach, jeżeli znaleźli nabywcę 
choćby za jakąkolwiek cenę, lub też pozestali wpraw- 
dzie „właścicielami kopalni,“ ale żadnych robót nie 
prowadzili, bo stracili zupełnie swa mienie i wiarę 
w dobry skutek, tak jak pierwej wierzyli w nieza- 
tę skarby, które im się miały bez trudów do- 
3 A + 
Były jedaak i przykłady uczciwej pracy, które się 
okazały zwłaszcza w chwilach zwątpienia lub egól- 
nego popłochu, bo ludzie nie należący do rzędu o- 
wych gliksriterów widząc choć słaby skutek dotych- 
czasowych swoich zabiegów, chociaż ani w dziesiątej 
części nie dorównały ich nadziejom , z zaprzaniem 
się tychże poświęcili się nadal przemysłowi, wytrwa- 
ls a raczej instynktowo czując, iż przemysł nżftowy: 
nie jest sposobem szybkiego i lekkiego zarobkowa- 
nia, ale zawodem, który z wyjątkiem powiększonej | 
stosunkowo szansy straty i zyska wymaga jak inne 
zawody kapitału, pracy ze znajomoścą rzeczy połą 
czonej i czasu czyli wytrwałości. 

Za. przykład takiej wytrwałej pracy a uwieńczonej 
pomyślnym skutkiem pozwalamy sobie przytoczyć 
jednego z pierwszych przemysłowców naftowych w 
Galicyi, p. Ignacego Łukasiewicza w Chorkówee. 
Ten to zacny obywatel niejeden rok życia swego 
poświęcił ciężkiej pracy, zanim się dobił stanowi- 
ska, jakim się dzisiaj cieszy; w początkech odbywa- 
jąc podwójną służbę, uczył sam siebie i swych ro- 
botników. Z książką w ręku siadywał nad studniami 
w Bóbrce i pouczał wiertaczy i nasnwał im myśli i 
zachącał do wytrwałości ; sprowadzał ludzi fachowych, 
od których przyswajał sobie wiadomości, aby je da- 
lej rozpowszechniać, To też z kopalni w Bóbrce wy- 
szedł zastęp górników, którzy roznieśli po całym 
braju w ropę obfitym zasadnicze wiadomcści niezbę- 
dne do eksploatacyi nafty. Nietylko kopalnictwo i 
wiertnictwo podniósł pan Łukasiewicz n nas w kra- 
ju, ale również i rafinowanie surowca. Zakład rafi 
nowaria ropy w Chorkówce jest obecnie pierw- 
szym w kraju. Jeżeli znajdzie się człowiek, któryby 


0 naszym przemyśle naftowym. 
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` Jakkolwiek od niepamiętnych czasów znaną była 
w naszym kraju ropa (nefte), nie znano u nas prze- 
- mysła naftowego, t. j. ani się nie zajmowano eksoloa- 
ani też czyszczen' em BuroYcCa. 
= - Dopisro przed kilkunasta laty rozpoczęto się do- 
 pytywać © cenny materyał do świesenia i zajęto się 
"zeczy onego w kilku miejscach podgórza 
rjackiego t. j. w B.rysławiu, Drohobyczu, F óbrca, 
 Płowcach, Sisrach, Męcinie i t. p., które dotąd je- 
szcze posiadają sławę pokładów ropodajnych. Z Bo- 
 rysławia podobno przed 20 laty najpierw wyszła gło- 
_ śmiejsza wiadomość o edzryciu ogromnej ilości na- 
fiy; poszczęściło się tam bowiem kilku przedsiębior- 
5 com nat'afiś na warstwy gór ropodajne. Wieść taka 
= _ dodała otuchy iłamom uganiającym się za lekkim 
-~ zarobkieni i pospieszyli za pie wszymi. Byli to praw- 
dziwi glitsritory, jak je powieści o poszukiwaniach 
złota w Ameryce opisują — wszelkie stany z wyjąt- 
kiem ludzi fazhowych, różse wyznania miały swych 
zastępców między nimi. Kupoxali małe płaty ziemi, 
przepłacająo często rzeczywistą wartość, nawot jako tore- 
- Mu ropodajneg `, z czego powstawały w kopalni uznanej 
78 Topodajną liczne daty cznaczone mianem „studni“ 
ć ub „szybów, « których jeden lnb kitka na piędzi 
< ziemi do tychże należącej uznano za stosowne uczcić 
mianem „kopalni.“ Taka govitwa za urojobem szczę- 
_ściem powtarzała się jeszcze kilkakroć w miarę, jak 
_ nowe odkryto tereną ropodejte u stoków gór kar- 
packich ; zabawną to było rzeczą dla człowieka bez- 
iuteresownego oglądać  roz'skrzoną żądzą prędkiego 
oesie kę twarzach nowych przybyszów do kopalń, 
zi innevi warunkami jnych i bez żąd 
Biewisśwych A spokojny " 
obijano się o zakayno gruntów, bo każdy rądził 
"iż to tylko miejsce w Galicji posiedą karę x; zs p 
` nego mu pod: bnego nie wynajdą. Targ w targ ka- 
_ powano grunta za 100 razy większą cenę od warto- 
_ ei zwykłe', nadto otowiązując sią placis podatek 
właścicielowi gruntu od docbodów brutto. 
Kopano potem z zawziętością — póki pieniędzy 
AR ło, a gdy nervus rerum ustał, ustało i kopa- 
__ mie: jaki tiki opusz zał swój kawałeczek gruntu z do- 
_ „lami, złorzecząc losowi nieprzyjaznemu. Pozostali 
__ walcząc nieustannie o swój byt zagrożony przez nie- 
` dopisanie ilcści dobywanej nafty, walcząc z nieuttin- 
nemi przeciwnościami i trudnościami w wykonaniu 
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swej komisyi i odrzuci ustawę o uwolnieniu od: 
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ps Et e k "Część literacko artystyczna. kolic podgórskich, dobijali się powoli. jakiej takiej |niczych w Bóbrce i rafineryi w Chcrkówce, to chy-|tów ropodajnych ścieśnieni na małej poż dą U 


wana —— obowięzywać niemoże, jak to wymką z u- 
stawy w przedmiocie ogłaszania ustaw krajowych 


w, 
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z lOgo czerwca 1866 r. żyw bz 
Jeśli tedy podnoszono, że wprowadzenie w ży- 
cie ustawy propinacyjnej da się okupić kilkudzie- 
sięcioma lub 400 choćby tysiącami, to zdanie to 
uważać muszę za mylne, a-jeżeli nam: rzeczywi- 
ście na sercu leży, aby ta sprawa, od tak ddła-. 
gich lat się ciągnąca raz przecież została zakoń- 
czoną, -to wszelkich legalnych środków chwytać 
się wypada, by ustawę. -w pełnej Izbie: przepro- 
wadzić. To jednakże niezdaje: się być tak niepra- 
wdopodobnem. Jeśli: bowiem + członkowie: stronni- 
ctwa opozyjnego wyszli przed głosowaniem, aby 
nieprzeszkodzić klęsce rządowej w. komisyi, to 
powinnoby to im wystarczyć i w pełnej Izbie po- ; 
winni głosować za ustawą przeciw. wnioskowi ko- 
misyi, skoro będą mieli wiadomość, jak -ważną 
dla Galicyi jest- ta ustawa. 
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ju a z nią i chwila decyzyi o -lcsie:- s AEN 
Dunaju, tem samem Anstrya jest bližej-:okupacyi, 
którą poprzedzić muszą pewne ruchy wojskowe. To. 
ostatnie są prawdą, wszystko inne jest przesadą i 
wynikiem rozgorączkowanej wycbrażni.. Dla tego-mo- 
żna było zaprzeczyć na giełdzie urzędowo. wiadomo- 
ści Fremdenblattu © wystawieniu” dwóch: korpusów 
pod wodzą jenerałów Mollinacego i-Rodicza. . 
te nie od dzisiaj stoją, a wyjazd: faktyczny -Rod:cza 
do Maryenbadu niczego nie. dowodzi, bo wypadki ` 
mogą go zmusić do powrotu do Dalmacyi, zanim 
skończy kuracyę. Gdyby giełda i publiczność nie 
były oddawały się złudzeniom o zlokalizowaniu woj- 
ny, © bezczynności Austryi usque.ad. finem, toby 


psze. Muszę jednak przypomnieć znaną już od lat 40 
we Francyi*) a późmej nieco w Niemcżech **) za- 
sadę, która nakazuje zwłaszcza przy wiercóniu z naj- 
większą obchodzić się przezornością, sumiennością, 
że tak powiem, chcąc się ochronić od ke 4 cię- 
stokroć następstw a co najmniej od podwójnych w 


przebiegu pracy objawisjących się kosztów. Kopanie 
studzien jest przedwstępną robotą do wiercenia, éd- 
bywać rię to winno z przezorncścią 0 bezpieczeń. 
stwo górników, a tem samem o trwałość roboty. Pc 


ukończenin studni, t. j. wrazie gdy nie z powo- 
du silnego przypływu wody lub gad loby aa 


nadto niebezpieczne lab za nadto ucigżliwe, czyl ko- 
sztowne, rozpoczyna się wiercenie. Wiercenie je 
po prostu tworzenie otworu w. ziemi ną dnie Studni 


lub szybu za pomocą świdrą (dłuta). Otwór Świdro- 
wy po niejakim czasie według stałości pokładów 
przebitych poczyna się zasypywać i w takim razie 
należy go podług zasad techniki wiertniczej zaruro- 
wać trwałemi rurami z blachy żelaznej. Sw:der mu- 
si być po kąażdem takiem zarurowaniu zmniejszcny, a 
ponieważ największy otwr świdrowy wynosi 600 mi- 
limetrów, przeto po kilkunastorazowem zmniejszeniu 
świdra ostatecznie rozmiar zmaleje do tego stopnia 
iż dalsze wierconie staje się nie możebne. Jeżeli ta- 
ki wypadek nastąpi przed znalezieniem warstw ropo- 
dajnych, cała uciążliwa praca na nic się nie zdała. 
Należy zatem jak największym świdrem wierce- 
nie rozpoczynać, chociaż takowe znacznie 
droższe aniżeli mniejszem otworem rozpoczęte. 

—— (Dok. nast.) 

*) Flachat, Entreprise de sondages 1830: fi. 34 
„Il est aujourd'hui certain pour nowe que, si, dans 
des localitós faciles et d des petites protondewrs, 
il est possible d'obtenir des succès avec des équi- 
pages incomplets et des ouvriers sans expórieńce, 
c'est aussi avec ces moyens imparfaits que Von se 
livre à tant de tentatives infructueuses, d'une de- 
pense quelquefois enòrme et qüi discróditera un art 
dont les applications peuvent avotr dés rćstultats 
si importants pour la richesse publique, si" elles 
sont faites avec prudence, et surtout avec con- 
science". Podobnież wyrażsją się: Garnier i Do- 
gouszóg et Laurente w swych dziełach o wiertni-- 
cbwie. 

**) Bruckmann, Artesische Brunnen. 1633 str. 
196. „Bei Anlegung eines jeden Bohrbrunnens mus 
man sich mit Geduld waffnen, muthig ausdauern 
nicht zu iibereilen sucken, was nur mit. Umsicht 
betrieben werden soll* ect. toż samo dokładniej w 
dziełach Gambichlera, Blumego, Meyera, Biera, Lot- 
tnera. 
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spokojniej mogi przyjąć wiadomości o pewnych nie-|w St. Piet. Wiedomostiach, wywołał w innych dzien- 
uniknionych d r a 1 przygotowaniach wojsko- |nivach rosyjskich bardzo żywą i namiętną, a przede- 
wych, jako wstępie do interwencyi. Z początku akoya wszystkim tendencyjną polemikę, z powodu zwrotu 
austryscka będzie miała tylko cechę obserwacyjną, |ku „pojednaniu i zgodzie z Polakami,“ którego 
z jednej strony cechę nacisku na neutralnośś Serbii, | rzecznikiem jest p. Gradowszi, a który znajduje pe- 
zd i strony naciska na Tarcyę, aby nie zni. wnego rodzaju poparcie we wspomnionym dzisuniku 
szezy półurzędowym petersburskim, gdy ten nie odmówił 


ogóry. Już nieraz napomknęliśmy o zna- 
czeniu klęsk czarnogórskich za względu na celo stron- | w swych łamach miejsca dla listu, dotykającego w spo- 
nictws, które domaga się okupacyj. Klęski czarno. |sób dość śmiały wielu drażliwych dla Rosyi kwestyj. 
górskie mogłyby zresztą wzniecić niemałą agitacyę | Ta właśnie śm ałość, tudzież pewien ton wyższości, 
w Dalmacyi. Jedn:kowoż zapewnić was mogę, że|jz którym „list emigrantów * gorżkie Rosyanom wy- 
dotąd ani Czarnogóra, ani Rosya nie prosiły Auatryi | powiada prawdy, nie podobał się ogółowi Rosjan, 
o _interwencyg przeciw Turoyi, jak o tem mylnie do- przywykłemu, starym zwyczajem, skłaniać głowę przed 
niosły dzienniki, 3 Wszelako -~ jak słychać — ocze- |siłą, chociażby naj potworniajsze popierającą bezprawia, 
kują tutaj, iż książę Mikołaj, jeźli nieszczęście wo- pysznić się w obec uciśnionych i nie znosić od nich 
jenne nadal ścigać będzie Czarnogórę, porosi dwór | nawet głosu skargi, coż dopiero słów prawdy, do- 
tkliwych tem bardziej, im z większą wypowiedzianych 


wiedeński o pośrednictwo. 
godnością. To też nię dziw, że organa prasy rosyj- 
skiej tak zwanej „mniejszej,* acz mieniące się być 
tłomaczami opinii rozmaitych stronnictw, oburzeją się 
zgodnie „przeciw zuchwalstwa emigrantów polskich, 
cśmielających się występonać z naukami dla Rosyi* 
i że jednogłośnie, przy tej sposobności wielkim prze- 
ciw Polakom zapłonęły gniewem, uciekając się zno- 
wu do zarzutów i argumentów dawnych; solidarność 
bowiem „opioii publicznej“ rosyjskiej w sprawie gnę- 
tezy i prześladowania Polaków znaną jest odda- 
wn: l. 

Postanowiliśmy zaznajomić publiczność naszą 
wszystkiem, co się dz pojawia w dziennikach rosyj- 
skich w kwestyi, którą teraz zaowu zaczynają w Ro- 
syi nazywać publicznie „kwestyą polską,“ chociaż 
przez długi czas zachowywano 6 niej milczenie, a 
nawet twierdzono przy każdej sposobności, że „kwe- 
styi polskiej już nie ma.“ To też odpowiedź jednego 
z dzienników (Nowoje Wremia) na list emigrantów 
polskich, zasługuje, jak mniemamy, na przytoczenie, 
chocia by dla tego, że jest nacechowaną gniewem 
niezmiernym przeciw Polakom i namiętaą stronnością 
poglądów na ich sprawę, pomimo, że podaje ją dzien- 
nik, który uchodził dotąd za bardzo umiarkowany, a 
nawet prowadzł w rzeczach mniej-zej wagi rodzaj 
wojny z Katkowom e tutti quanti. 

„Oto mamy przed sobą dokument ci:kawy* — 
mówi o liście wspomnicnym Nowoje Wremta — 
„obraczowany po prostu na przewrót, jaki się ma 
niby odbyć w Życiu wewnętrznem Rosyi po wodę, 
a z powodu podniesienia kwestyi wszechsłowiańskiej. 
Dokument teo, chociaż na pozór wyrzeka się poli- 
tyki, jest jednak przejęty ną wskróś jaskrawym cha- 
rakterem politycznym, boć polityka wewnętrzna, tra- 
ktująca o tym lub owym kierunku w życiu spcłe- 
oznem, o tych lub owych swcbodach, obowiązkach i 
prawach, jest w pewnych razach bodaj ważniejszą od 
polityki zewnętrznej.* 

Tak zapatrując się na „list emigrantów,“ dziennik 
rzeczony kosą o nim następnie, że „ma on na celu 
niby pojednania Polaków z Rosyą.* Nazywa to „ce- 
lem chwalebnym* i oświadcza, że „chwila po temu 
wybrana trafaie...* „Licz rodki?“ — zapytuje na- 
tychmiast — „Jakież to Środki obrali szanowni emi- 
granci dla owego poj dnania z nami?..* 

„Wczytując się uważnie w treść ich listu, mimo- 
wolnie budzi się wątpliwość: czy nie mistyfikacya to 
czasem? Panowie emigrenci cświadczają w nim wpra- 
wdzie, że chcą być szerymi, że „zdołeli nietylko nau- 
czyć się czegoś, lecz t.kże i o czemś zapomnieć,“ 
że pragną przercaś milczenie ponure, oddzielejące 
Pelatów ed Rosgan, że „nie zamierzają wdawać się 
w żadne gry polityczne,“ ża „Pelacy gutowi są sta- 
nąć na tym gruncie słowieńskim, na którym walc :y 
dziś Rosya,* cbstając za prawami swej narodowości 
tylko itd., lecz ton całego listu mie pozostawia ża- 
daej wątpliwości, iż autcrowie jego zanadto wysokie 
mają o sobie pojęcie... Niepodobna doszukać się 
w tym dokumencie ch ćby jednego słówko, któreby 
dowodziło, ża to równy mówi do rów:ego, brat do 
brata, człowiek dcjrzały do równie dojrzałego czło- 
wieka — przeciwnie — brzmi w nim tsn protekcyj- 
nic-łaskawy ton wyższości jakiejś: panowie Polacy 
raczą nam wskszywać nasze wady liczne, mówią, 
żeśmy leniwi, że przejmujemy wszystko od Niemców, 
żeśmy „zawsze gotowi burzyć, co jest czynnością ła- 
twą, a wcale pie bohaterską..." itd.; każą nam dalej 
być sobie niezmiernie wdzięcznymi za to, że chcą nas 
poprawiać w naszych wadach, że pragną ratować u 
nas, co się da jeszcze, ratować „nasz ustrój społeczny, 
któremu grozi niebezpieczeństwo, w skutek rozwoju 
u nas doktryn, przejmujących dreszczem miłościków 
postępu prawidłowego...“ Od tych to wszystkich nic- 
szczęść chcą nas łaskowio zbawić. panowie Polacy, 
przewidując, że w krót „ich konserwatyzm będzie 
bardzo u nas pożądanym i upewniając, że „czas re- 
wolccyjnych mrzonek minął już dla nich niepowro 
tnie.“ 

„Lscz jeżeli ten czas misął — mówi dalej No- 

woje Wremia —to dla czegóż wraz z nim nie prże- 
szedł czas pychy i zarozumiałości polskiej, które 
rzeciwnie zdaje się, wzrosły jeszcze? Bo n=przy- 
kład zapytują nas panowia emigranci: czy też my 
jest<śmy zdolni zrozumieć całą doniosłość tego prze- 
wrotu, jaki się odbył w nastroju polskich umysłów 
i czy potrzfimy skorzystać zń godziwie? Na WypAa- 
dek takiej niezdolności i niepojętności naszej, prze- 
strzegają nas w kińcu, że „czasy sę zmieniają“, że 
„tout arrive“, że „palityka lada dzi: ń mcże pchnąć 
na nowe tory lssy Europy“. („Cóż to? — dodaje 
szyderczo dziennik rzeczony — czy siądzie na tróni 7 
Francyi Napolen IV i na niego już liczycie ?*) i że 
„cdociaż przeciwni są wszelkim knowaniom przebie- 
głości niemieckiej, lecz za uniesienia chwili ręczyć 
nie mogą* 

„Dzięki Bogul.. cioć do tego sią przyznali wre- 
szcie, ż6 za swe uniesienia ręczyć nia mogą !.. Ale 
za to zbawić nas mogą od wszelkich klęsk i nie- 
szczęść... Co to za nieoceniona bratnia gotowość !.. 
Postąpmyż i my po bratersku i wypowiedzmy szcze- 
rą prawdę panom Polakom !..* 

Posłuchajmyż teraz tych słów „szczerej prawdy*, 
wypowiejzianych „po braterstu*. Oto jak brzmią one: 

„Większej zarczamiałości i buty szlacheckiej nad 
tą, jaka się mieści w 1ście panów emigrantów, nie 
spotkaliśmy nigdy, chociaż ton tego d.kumentu cie 
kawego wcale dla nas nie nowy. Jest to język cza- 
sów drugiego ce:arztwa francuskie 0, czyli — co na 
jedno wyjdzie — język jezuitów i oligarchów pol- 
skich. Jeszcza w r. 1870 panowie Polacy spostrze- 
gli, że sprawa ich złą jest, że na odegranie jakiejś 
roli politycznej niema już co rachować, że ze wzro- 
stem ruchu słowiań kiego, z początkiem nowego ży- 
cia na półwyspie B:łkańskim, szlachetczyzna polska 
może pozostać zapomnianą nietylko przez społeczeń- 
stwo rosyjskie (bo to dawno zapomniało o niej) lecz 
nawet przez sam właściwy naród polski, t. j. przez 
polskiego mie:zczanisa i chłopa polakiego, który do- 
piero z rąk rosyjskich otrzymał ziemię na wla- 
sność i pod rządem rosyjskim zdołał podnieść głowę 
z jarzma szlacheckiego i uczuć, że Oprócz panów 
są jeszcze ludzie pa Świecie. 

Nie chcemy tu wspominać o politycznej przeszło- 
Éi tych panów, któżzy się narzucają dziś na zbaw- 


ców naszych... Wszak oni upewniają, że zerwali z|gowinie, a oddział, stojący w Bośni, składa się ro 
polityką i chcą pojednać się z nami... Bardzo to większej części z mustehafizów. Więtsza część po- 
dobrze, niech się jedcają, gotowi j steśmy nawet ra-|tyczek zaszła na drodze między Jajaczem i Kupre- 
dować się z pomnożenia Inizi pragnących zbratać się | sem. Powstańcy liczyli 1800 ludzi, pod dowództwem 
z nami na gruncie słowi: ń:kim... Ale... Piotra Kraza i Dżordża Dzaganicza, podczas gdy 

Ale w jeznicko-pochlebnych i arystckratzcznie pro- równą prawie liczbą Tu:ków dowodzili bejowie Fili- 
tskcgonalnych słowach lista panów emigrantów czuć powicz i Achmed Borkeracz. Dwa oddziały pow- 
się daje jeszcze coś innego, co także jest nam tro- |stańców wyruszyły dnia 4 czeryca z Tiszkowec i przy- 
cko znanem.. Ci ludzie przeżyci, zapomnieni, wy- były dnia 6go rano do Plewa, niedaleko Jajacz. Po 
znsjącj zaszdy przedpotopowe, wyrzekają się wpra- kilkogodzinnem wypoczynka powstań sy uderzyli w kie- 
wdzie rcli politycznej, do której i tak utracili pra-|runku wachodnim i zachodnim równocześnie na Pls- 
wa wszelkie, dzięki zapoznaniu ducha czasu i jego|wę. Tarcy uszykowali się w przeciągu kwadransa 
wymag:ń, ci ludzie ośmielają się myśleć i twierdzić, pod Plewą pod dowództwem beja Pil.powicze, Walka 
że mogą nas zasłonić przed jakiomiś niebezpieczeń- reżpoczęła się o godz. 10 rano i trwała do 2ej p> 
stwami, wymyślonemi przez siebie, ofi:rują się rato- południu. Żołnierz turecki walczył zacięcie i zwycię 
wać nasz ustrój społeczny, straszą nas jakiemiś prze-|atwo stanęłoby postronia Turków, gdyby nie śmierć 
wrotąmi Bpołecznemi, od których mają nas zbawić!.. dowódcy, którego celna kula powstańcza odrazu na 
Ozyliż to nie jat mistyfikacya, doprawdy ?.. Wszak- miejscu położyła. W wojsku tureckiem powstił po- 
że to język min'sterstwa Broglie, które stwarza ga-| płoch i zamieszanie, żołnie:ze uciekli częścią do Ku- 
binet walki, porządku moralnego i idzie zbawiać Tur- presu częścią do Jajaczu. Na placu bitwy pozost:ło 
cję od mniemanych niebezpieczeństw |.. prócz Pilipowicza 50 Turków i 24 niew.laika. Po- 

„Za cóż to nareszcie mają społeczeństwo rusyjskie wstańcy, którzy mieli 40 rannych i zabitych napadli 
ci panowie emigranci, te żywe trupy, noszący się|dnia 8 czerwca na pięć okolicznych wiosek i smu- 
wiecznie ze swym zastarzałyma progrsmem, niepotcze- |sili ludnoś6 turecką do ucieczki. Aż do Jajacza wezy- 
bnym nietylko nam, lecz nawet wstrętnym narodom, któ- | stkie pozycye zajęte zostały przez powstańców, któ- 
re dojrzewały na zasadach mniej słusznych i prawidło- | rzy użyją ich zapewne za puakt wyjścia do d.l:zych wy- 
wych, niż to, które są podwalinami życia i rozwoju | cieczek. 
naroda rosyjskiego? Qzy może oni pragną stworzyć | Podczas gdy Despotowicz stoi z główną siłą pow- 
z naszego Społeczeństwa pod fi mą państwa rosyj-|stańcsą pod Wakup, przygotowując się do cbszerniej- 
skiego, lub nawet związku słowisń skiego, nową szla- szego planu, Ceta i Sim» Dawidowicz odznaczają 
checką Polskę za wazystkiemi jej zaletami pięknemi?|się w innych stronach. Dawidowicz napadł dnia 4 
Czyliż zapomnieli oni, że byłoby to przeciwnem nie |czerwca z oddziałem swoim, liczącym 600 ludzi, na 
tylko charakterowi i składowi społecznemu Rosyan, | dobrze oszańcowane miejsce Rodacza pod Krainą i 
ale nawet stanęłoby w sprzeczności z teraźniejszym | stoczył z Tarkami broniącemi tej pozycji bitwę. 
bytem ekonomicznym prawdziwego narodu polskiego, | Obie strony poniesły znaczne straty, jednak pow- 
t. j. klas niższych polskich, które wcale nie pragną |stańcy w kińcu zwyciężyli, zdobywszy Radaczę. 
dostać się znów w 1ęc3 „panów-szlachty*... A tes] Z nad Danaju niema żadnych wiad mości. D:ien- 
naród polski —te przecież miliony!.. Jakichże więc| niki przepełnione są tylko kombinacyami: strategi- 
usług społecznych lab ekonomicznych może spodzie- |cznemi o pizejściu Dunaju przez Rosyan. Korespon- 
wać się Rosya, lub nawet tereźniejsza Polska od| dent belgradzki Augsburg allg. Ztg podaje w tym 
szlacheczyzny i starej oligarchii polskiej ? „Żadnych i| względzie ciekawe szczegóły; doradza on przejście 
nigdy, — pokąd ci pańowie nie zaczną uważać siebie 
za prcstych śmiertelników. Grcżą nam zmiennością 
czasów i polityki... Społeczeństwo rosyjskie nie lęka 
się tego zgoła!.. Gdyby panowie emigranci szczerże 
życzyli gobie wejść w skład przyszł'j rodziny sło- 
wiańskiej, to niechby waszli do niej z zassdą rów- 
ności w ustach i sercu, bez n'ep:trzebnych preten- 
syj, przechwałek i mentorstwa, — niechby spoili się 
z nami węzłem wspólnej walki przeciw gnębicielom 
Słowian na Bałkanie, nie zaś oświadczeniami goto- 
wości do walki... z wi:trami, w której jeszcze za- 
strzegają sobie z góry jäki: nieproszone przodów- 
nietwo... Żadne a żadne interesa. nie mogą połączyć 
społeczeństwa rosyjskiego z tymi panami, którzy ra- 
czą przewidywać, że ich konserwatyzm będzie dla 
Rosyi p żądanym, z tą polską oligarchią, którą umie- 
my odróżnić od naródowości polskiej. Czy poje- 
drają się oni z rami, czy nie? — nam wszystko 
jedno. Ich duch konserwatywny — niepotrzebny nam 
również. Na k.nsarwatyzmie s'u zzm, jaki nam jest 
potrzebny, narodowi rcsyjskiemu nie zbywał» nigdy. 
Konserwatyzmu zaś przeżytego, arystokrato-jezuickie- 
go nigły, Boga chwała, potrzebować nie będziem!“ 

Zamyka ześ dzienuik rzeczny powyższą swą Wy- 
cieczkę przeciw „polskiej szlacheczyźnie* następu- 
jącemi słowy, które świadczą, ża pomimo niechęci i 
złości lekceważyć sobie sprawy polskiej obecnie nie 
można : 

„Narodowi polskiemu my życzymy szczerze tyle 
pomyślności, ile jej życzymy sobie: samym. Mamy 
też wiarę, że dla tego narodu, posiadaj cego wiele 
zalet i Świetnie uposażonego cd natury, Świta p'zy- 
szłość wielka i pomyślna, taż sama, która świta dla 
nas. Pragniemy serdo:z is, aby lżejszem się stało 
corychl*j ciążące mu brzemię, jako wynik niedawnej 
a smutm:j przeszłości... każdy szczery głos Polaka, 
przemawiający do nas w duchu pojednania, powi- 
tamy z gorącem wapóiczuciem, — lecz pomimo to 
dziwimy się, że St. Pet. Wiedomosti upatrują w li 
ście emigrantów „objaw szczerego braterstwa“, gdy 
ton jego tylko ujnię naszej godności przynosi... Dzię 
kujemy, panowie sz'achta: opiekunów i mentorów 
nam pie potrze'a!*.. reckiego. Pięciu baszów z 40 batalionami i 20 dzia- 

W taki sposó» dzi:nnik rosyjski, i to poczytywa- łami, prowadząc za sobą 5.000 koni i żywność, u 
ny za orgen umiarkowazych, odzywa się o liście| derzyło w niedzielę na Czarnogórców. Walka trwsła 
„emigrantów polskich". Jak widzimy — nie na ży-|aż do {ej chwili dzień i noc bez przerwy. Turcy nie 
zną glebo pada dotąd ziarno „pojednaria*, rzuco. zdobyli d tąd ani jednej piędzi ziemi. Jeśli przewa- 
ne ręką p. Gradewskiego. Zamiast bowiem wydać|dze ich uda się wyprz:ć Czarnogórców z ich dotych- 
źdżŁł> dobrych chęci w kierunku wskazywanym przez czasowych stanowisk, to zwycięstwo to drogo będzie 
wyższe i niezaślepione krwawym f-nityzmem umysły, okupionem, gdyż w ostatnich trzech dniich Turcy 
wyradza trujący chwast zawz ętoś i s'arej znanej nam | ponieśli ogromne straty. Czarnogórcy walczą dalej 
dobrze z swych skutków, ko przez inkryminacye, f.ł-| z niesłychanym zapałem. : : 
sze i potwarze podburzejącej przeciw Polakom tak Konstantynopol 21 czerwce. Potwierdza Się, 
zwaną „oping“ a z nią i rząd zawsze ctętny do no- |że Suleiman baszą przeszedł przesmyki Ostroga. Jak 
wjch coraz prześladowań. Tak nam przynajmniej ta | zapowniają, Ali-Saib i Suleiman basza wyraszyli do 
rzecz przedstawia się (etaz Z ostatecznym wszakże w tej | Czarnog ry. Dalej zapewniają, że Rosyanie zostali 
mierze sądem wstrzymujemy się do dalszej polemiki | pobici pod Wan i ścigani aż do Bajazytu, gdzie za- 
dzienników rosyjskich, a mianowicie do pojawienia |łogą rosyjska miała się jakoby poddać. 
się zapowiedzianej nowej odezwy profesora Gradow- Tyflis 20 czerwca. Prócz codziennie się powta- 
skiego. — Nie możamy przecież pominąć, iż prze- | rzejącego rekognoskowania i bombardowania fortów 
starzałą już jest dążność rozłączemia szlachy od na- | Karadsg-Arab i Mucblis-Tabia na północ i Techmas 
rodu polskiego, i że do niczego doprowadzić nie mo-|i Tich-Tepessi na zachód od Ksrsu donoszą z To- 
ża. W złości Nowoje Wremia rzebija widocznie oba- | prakale o posuwaniu się kolumny jen. Tergusakowa, 
wa, że rzeczywiście żywioł polski stać się może pod-|który stavął już pod Karawidżi o trzy mile na za- 
porą i przystanią dla zasad konse:watywnych. chód od Toprakale. Z Karsu donoszą, że zał:ga tej 
twierdzy wynosi 15,000 ludzi i że jest zaopatrzoną 
tylko do połowy lipca. Ardahan, Bsjazyt i Kagus- 
man są już zdolne do obrony. Ludacść zachowuje 
się się spokojnie. Czernajew otrzymał drugą bryga- 
dę dagestańską, którą dowodził dotąd ks. Czeloka- 
jew pod Karsem. 


Jej przyczynach, odłożono do następnego posiedze» 
wia. Na posiedzeniu administracyjnem, które się od- 
było w dalszym ciągu poprzedzającego załatwiono 
sprawy bieżące. 

— Jeżeli pogoda posłuży, wróżyć można jutrzejszemi 
obchodowi „Wianków powodzenie. Nie wątpimy, że pu- 
bliczność tutejsza wezwana do składek na ten cel, 
nie ociągała się z udziałem swym w tycbźe, aby się 
przyczynić do uświetnienia tej tradycyjnej, a tak saj- 
mującej ogół mieszkańców urcczystości. 

— Dzisiaj odbył się wybór rektora na rok szkol- 
ny przyszły. Wybór padł na Dra Ludwika Teich- 
manna, profesora anatomii opisowej na wydziale le- 
karskim. 

-— Do egzaminu dojrzałości w gimnazyum św. Ja- 
cka zgłosiło się uczniów publicznych 25, externistów 
4. Z odznaczeniem złożyli ten egzamin: 1) Dadlez 
Julian, 2) Horążak Maciej, 3) Silberfeld Feliks, 4) 
Trzebitzby Rudolf, 5) Wyrwalski Franciszek, Za doj- 
rzałych zostali uznani: 6) Błonarowicz Hieronim, 7) 
Czyrniański Jalian, 8) Felkel Zygmunt, 9) Gromni- 
chi Jan, 10) Józefczyk Tadensz, 11) Kubica Jan, 12) 
Kucharski Juliusz Cezar, 13) Kucharski Szymon, 14) 
L' niak Jan, 15) Markowski Władysław, 16) Miler 
Ryszard, 17) Namysłowski Al. ksander (externista), 
18) Nazimek Antoni, 19) Olęksik Jan, 20) Ritter 
Józef, 21)-Rothblum Józef, 22) Trusskowaki Wincen- 
ty (externista), 23) Turzań:ki Michał (externista), 
34) Wyrobek Karoli 25) Zadęcki Paweł Franciszek. 
Z pomiędzy 4 uznanych za niedojrzałych może dwóch 
zgłosić się po wakacyach do egzpminu poprawczego 
z jednego przedmiotu. R: 

— P.zedstawione z rozkazu królowej parlamento= 
wi angielskiemu dokumenta dotyczące się prześlado+ 
wania Unitów w Królestwie Polskiem przez Rosyę,'dru- 
kowane w Czasie wyszły w osobnej broszurze - na- 
kładem Redakcyi naszego dziennika i jest do naby- 
cia w Administracyi Czażu. $ 

— Panna Dering wystąpi w niedzielę po raz trzeci w 
Letnim Teatrze w roli Amelii ze Zbojców Sekbillera. = 

— Gazeta Lwowska donosi, że Namiestnik, hr. 
Alfred Potocki, wyjechał wcztraj pociągiem pc 
łudniowym do Łańcuta, zkąd dzisiaj uda się na kil- 
ka dni do Wiednia. Wiceprezydent Oswald Bartmań- 
ski, powrócił z urlopu i objął we czwartek urzędo- 
wanie. 

— O pożarze w Pilźnie, o którym wczoraj tele- 
graficzne otrzymaliśmy doniesienie, odbieramy wiado- 
mość, że spłonęło tam 14 domów a między niemi 
prócz kościoła, wieży, starostwa i Rady powiatowej, 
plebania, notaryat i apteka. Ogień wszczął się w do- 
mu fizyka miejskiego z niewiadomej. przyczyny, Dwa- 
dzieścia rodzin straciło całkowite swe mienie. Nawie- 
dził również, jak donosi telegram do Gazety Lwow- 
skiej wielki pożar tej samej nocy co Pilzno, miaste- 
esko Nadwornę. Spaliło się 35 domów; 261 mieszkań- 
ców zostało bez chleba i przytułku. Gazeta Lwow- 
ska dodaje że Namiestnictwo wysłało natychmiast na 
pierwsze wsparcie 150 złr. * a 

-— Otrzymujemy od zarządu Towarzystwa Bursy 
w Drohobyczy doniesienie, że minister Ziemiałkow- 
kowski ofiarował 50 zir. na rzecz tej Bursy. 

— Do wiadomości o pożarze w Nadwornej przes 
Gazetę Lwowską podanej Gazeta Narodowa i Dzien- 
nik Polski dodają, że w Mikuliczynie przyareszto= 
wanym został tajny radca i jenerał rosyjski baron m 
Osten-Saken a następnie pod eskortą przywieziony do + 


Namiestnik mianował koncepistów Nawiestnictwa: 
Józfa Arvaya, Dra Zenona Korotkiewicza, 
Juliana Szumlańskiego, Gustawa Mauthnora 
i Tadeusza Szawłowskiego, komisarzami powia- 
towymi; zaś Takimin konceptowych Namiestoi- 
OtwA: Hiero wa Szeligowskiego, Bronisława 
Wajdowióza, Dra Zygmunta Lenczewskiego, 
Chrząszozewskiego i Dra. Piotra 
Dobrzańskiego, koncepistami Namiestnictwa. 


. Najwyższem postanowieniem z 16 maja b. +. i 
Bada pocztmistrza w Podhajcach nądang  zoetała k 
pitanowi Asagi Zoffalowi, a posada poczt- 
mistrza w oj nowanomi kapitanowi Józe- 
fowi e kicz ya É Ş 


-_ Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficyałów pocz. 
towych Augusta Haydera z Tarnopola i Franci 
«zka Sk owrońskiego z Podwołoczysk do Lwowa, 
ssystentów pocztowych Augu:ta F ritzego z Bochni 
do Tarnowa, Leona Mięsowicza z Tarnowa do 
rog i Józefa Reitargs ze mp do Tar- 
pla, nareszcie praktykanta pocztowego Józefa 
Czałczyńskiego ze Stanisławowa do Lwowa. 


Sąd wyższy lwowski mianował bezpłatnym aua- 


kultantem, praktykanta sądowego Izydora Trochi- 
m Owicza. 


Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Izy- 
dora Czo anowskiego rzeczywistym nauczycie- 
"lem, rawin ajton stale szkołą filialną w Tarnawie, 
nauczyciela Karola Chlebowskiego rzeczywistym 
nau zycielem szkoły etatowej w Płokach, nauczyciela 
"Stanisława Krokowskiego rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Dobrzechowie, ipene 8 
Aleksandra Paklikowskiego nauczycielem szkoły 
etatowej w Medyce, nauczyciela Józefa Marka rze- 
-ezywistym nauczycielem szkoły etatowej w Sidzinie, 
nauczyciela Jana Bielikowskiego rzeczywistym 
nau zycielem szkoły etatowej w Samborze, i nau. 
czyciela Joachima Dudara rzeczywistym nauczycie 
lom szkoły etatowej w Poździsczu. 


Wiedeń 21 czerwca. Rozprawy ned projektem 
ugodowym w podkomitetach wydziału 45iu szybkim 
„postępują krokiem. Podkomitet do statutu bankowe- 
go zakończył swe obrady na posiedzeiu wezorajszem. 
Następnie © »rtęgezzny ten zajmować cię będzie sta- 
tutem od hypoteczaego nowego Towa-zystwa 


począwszy od Zofii mają najdoskonalszą drogę, prze 
przeprowadzoną przez Midata baszę w głąb kraju. 
W tem właśnie leży rdzeń podróży naszego księcia ; 
gdyż tylko przez Serbię mogą Rosysnie łatwo i 
szybko dzałać. Oba ta waruuki są dla każdej armii 
tak ważne, że nie wabanoby się okupić je za każ- 
dą cenę Zapłata jedcak Resyi nia byłaby zbyt dro 
84, idzie tylko o rokowania z Serbią. Interes Au- 
stryi n'e byłyby w ten sposób narażone, gdyż Morawa 
zostsłaby vznavą za pas neutralny względem Anstryi, 
a wszystkie te działania ograniczyłyby się na pra- 
wym brzegu Morawy, daleko od rzoki*. 


Nadwornej, pozostawać ma tam pod zamknięciem. 

Odpowiedsialność za to doniesienie, pozostawić mu- 

siemy rzeczonym dziennikom, które twierdzą że bar. 

Osten Saken miał paszport rosyjski nie wizowany. > 
- Otrzymujemy od Wydziału Stowarzszeynia pol- 4 

skich robotników „Siła* w Wiedniu następujące spro- 

stowanie : 


— Wydział ekonomiczny obradował pod przewo- 

Dia Herbsta nad projektem rządowym, 

cym się przedłażenia traktatu handlowego i że- 

ege z Włochami od d. 23 kwietnia 1867 r. 

31 grudnia 1877 r. Projekt rządowy został po 

h rozprawach jednogłośnie przez wydzi:ł przy 
isty, - erze wybrany bar. Kiibeck. 

+—_W sprawozdania komisyi edukacyjnej I:by de- 

putowanych Rady Państwa, znajdue się takżć 

wz o rezolucji dep. Kowalskiego i pety- 

cyi wniesionej przez dep. Ja nowskiego o założe 

nie kilkoklasowej szkoły ludowej we Lwowie, z ru- 

skim językiem wykładowym. Według sprawozdania 

ego znajduje się we Lwowie 24 publicznych sz:6ł 

owych, „16 z polskim językiem wyśłado- 

& ə z niemieckim, nie ma jednak ani jedaej, 

p pdsno po rusku, pomimo tg), że we 

okc ë Rusinów i w roku 1875 

A bry ka. uczęszczających do szkół 

eci omisya wnosi więc nastę- 

Pującą rezolucyę: 1) Wzywa się rząd usilnie, aby 

i poz Bię o zaprowadzezie ruskiego języka wykła- 

Przy jakiej kilkoklasowej publicznej szkole 


proza we Lwowie. 2) Pozostawia się rządowi do 


czy nio należałoby przy gimnazyam ru- 
skiem wo Lwowie założyć Esae, a 


szkole ówiczeń w seminaryum nauczycielskiem 
klasg równoległą z ruskim języki s wykła- 


„— Bud. Corr, donosi, że d. 19 b.m. rez:g mi 

mag agen gisa rsa Em ra itet 
eu , & następnie konferował z kil ini- 

ped Saaeed } z kilku mini 

— tiny Eraesta Symonyego w sejmi 
węgierskim po dłuższych „ZWAŻywzy je w których 
interpelant wyłuszcza postanowienia paryskiego tra- 
ktatu i osobnej konwencyi z 15 kwietnia 1856 dc- 
tyczącej stosunku Ramunii do Porty, wyraża w kon- 
kluzyi następujące pytania : 

: 1) Czy rzą uznaje jeszcze paryski traktat jako 
nieparuszony, a integralność Turcyi, jako niezagro- 
żoną nawet po oddzieleniu się Rosyi od innych mo- 
carstw t ktatowych, rozpoczęciu przez nią przeciw 
Turcyi wojny i jej już dwumiesięcznem trwaniu, po 
obs, u Ramunii na wielkie rozmiary wojskami 
rosyjskiemi, które ją sobie obrały za podstawę ope- 
racyj wojennych, wreszcie po ogłoszcnu niepodle- 
głości sam aas Księstw nadduvajskich ? 

2) Czy wapólae ministeryum spraw zagranicznych 
za porozumieniem z ministerstwem węgierskim nzvaje 
zawsze 1a obowiązujący osobny traktat z 15 kwie- 
tnia 1856 r.? 

3) Jeśli tak, czy nastąpiło za porozumieniem z dwo- 
ma innemi mocarstwami traktatowemi i z Portą ja- 
kieś postanowienie, a mianowicie jakie, co do za- 
chowania tegoż traktatu, zwłaszcza zaś zapewnienia 
jego celu to jest niepodległości i terytoryalnej nie- 
tykalności Turcyi ? 

4) Jeśli dotąd w tym kieranku żıdny:h nieprzed- 
sięwzięto kroków, czy nieuważa rząd, że chwila na- 

aby wezwać dwa inne mocarstwa traktatowe 
Fraucyę i Anglię dla zabezpieczenia celu w tym 
traktacie wakazanego i powzięcia za porozumieniem 
z Portą odpowiednich środków. 


Rosya. 


i ju? czytelnikom naszym „list emigran- 
tów mi do profesora Gradowskiego, ogłoszony 


Wiedeń 21 czerwca. 

Odnośnie do wiadomości umieszczonych w. Czasie 
na dniu 16go t. m. dotyczących aresztowań członków 
„Stowąrzyszenia Siły* z powodu agitacyi socyalisty - 
cznych, uprasza Wydsiał tegoż Stowarzyszenia 0 ła- 
skawe sprostowanie tychże wiadomości jak nastę- 
puje: E. Brzeziński był zastępcą sekretrzaą i został 
jako podejrzany o soeyalistyczne agitacye (po za o- 
brębem Stowarzyszenia) aresztowanym ; rewizyi w lo- 
kalu Stowarzyszenia nierobiono wcałe, niezsbrano też ża- 
dnych, do Stowarzyszenia należących papierów. W nie- 
obecności prezesa został zastępca tegoż p. Czecho- 1 
wicz dla dania objaśnień od policyi wezwanym, £E:, 

— Wawrzeniec Gembicki, prymas (zmarły 1624 ~ 
r.) postanowił, po klęsca cecorskiej, codziennie wie- ź 
czorne ćzwonienie na modlitwę za poległych w bi- > 
twach z Turkami. Trwa to dotąd w Gnieżnie, nude: ? 
rzają tam /dziewięćkroć w dzwon katedralny, na tę 
intencyę, po oddzwonieniu na „Anioł Pański“. 

TEATR LETNE. W piątek d. 22go czerw- 
ca: Drugi gościnny występ Maryi Deryng; ar- 
tystki teatrów warszawskich. Komedya w 4 aktachł 
Hrabina Sommerivt. — Początek o godzinie: wpó: 
do 8ej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
tej prócz poniedziałkn. Wstęp w niedzielę 16 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

-- Dnia 21go czerwca pogoda; tórmometr od 154 
doszedł do 27:5 C. Barometr wraca w górę; rano 0 
6ej dnia 22go czerwca stan. jego był 741'3 millim., 
termometru 14'4 C. Wiatr północno wschodni. 

— W sobotę dnia 23go czerwca: Św. Agrypiny 
panny. 


Ostrog 20 czerwca, 1 godz. po poł. (Polit. Corr.) 
Wojska: czarnogórskie ustępując naciskawi tureckie - 
mu, opuściły przesmyk Doga i zsjęły stanowisko pod 
Dybeli- Grin i Ostrogiem, oczekując tam napadu ta- 


i: 


Teatr wojny. 


Z Czarnogórskiego pila walki nadeszły nie- 
pomyślre dla wojsk ks. Mikołaja wiadomości. Turcy 
weszli kilku kolumnami do Czarnogóry i zajęli wa- 
żne pod względem strategicznym wzgórza pod Ostro- 
giem, o trzy dni doni od głównej kwatery ks'ęcia. 
Wskutek tego ks. Mikołaj przeniócł się z swym szta- 
bem do Orenidoł na drodze ku Cytynii. Dotąd je- 
dnak nie nadeszła z Konstantynopola urzędowa si 
pesza Sulejmana baszy o tem zwycięstwie, nie ma 
więc ona jeszcze tak wielkiego znaszenia, jakie mu 
przypisują niektóre dzienniki wiedeńskie, zapowiada- 
jące bliski koniec Czarnogórze i zajęcie całego kr ju 
przez Tnrków. Na terenie tak górzystym, jakim. jest 
właśnie czarnogórski, nijedno świetne zwycięstwo mo- 
że być zniweczone prze,ściem przez wąwóz lub 
przesmyk górski, gdzie żołnierz czarnogórski, p:zywy- 
kły do spinania się po górach i tajnych zasadzek, 
jest panem położenia. Godnem uwagi jest to tylko, 
że w r. 1862 Czarnogórcy przywiązywali wielką 
wagę d» Ostroga i bronili go do apadłego, tsk że 
w ciągu ostatniej wojny firt ten nie dostał się ani 
razu do rąk nieprz; jacielskich. Widoczrie więc musi 
on mieć ważne strategiczne znaczenie. 

Za to wiadomceści o ruchach powstsńzów bośnia- 
okich brzmią niezbyt korzystnie dla Tarków. Kore- 
spondent Polit. Corr. pisze w tej mierze z Seraje- 
wa z dnia 10 czerwca: „Wiadom ści z dobrego po- 
chodzące źródła denoszą o kiliu znacznych poty- 
czkach, które jednak nie wypadły na korzyść Tur- 
ków. Regularne wojsko tureczie wyruszyło w zng- 
cznej części do korpusu Sule,mana batzy w Herce- 


Wiadomośei bibliegrafiezne. 


Kraków 22 czerwca. W Akademii umiejętno- 
ści odbyło się d. 20go b. m. posiedzenie Wydziału 
matematyczno - przyrodniczego pod przewodnictwem 
prof. Dra Piotrowskiego. Sekretarz Wydziału 
prof. Dr Kuczyński przedł żył nadesłaną przez p. 
Michała Krasuskiego pracę pod tytułem: Sztuki 
piękne przyrody, próba objaśnienia barw i kształ- 
tów. Wydział przesłał ją dwom członkom Akademii 
do ocenienia. Następnie Dr Skiba wyłożył treść 
rozprawy : Pyzyczynek do teoryi. strun; Dr Ro- 
stafiński wyłożył treść rozprawy: Rzut oka na 
rodzinę listownic (Laminariaceae) i piertvsze za- 
sady naukowej ich klasyfikacyi; a Dr Jul. Gra- 
bowski wyłożył rzecz: U znajdowaniu się Chry- 
zenu w nafcie galicyjskiej i podał wiadomość o 
niektórych węglekach wedu w swej pracowni jużto 
przez siebie, jużto przez p. Bronisława Leszka 
z nafty galicyjskiej wydzielonych. Po krótkiej dy- 
skusyi nad treścią każdej z wyżpomienionych roz- 
praw, w której oprócz autorów udział brali co do 
pierwszej Dr Kuczyński, co do drugiej Dr 
Majer i Dr Janczewski a co do trzeciej Dr 
Alth, przesłano pomienione rozprawy do Komitetu 
redakcyjnego. Dla spóźnionej pory odezytanie roz- 
prawy Dra Czernego: O zmienności klimatu i 


Otrzymujemy od Komitetu wykonawczego wystawy 
krajowej następujące ogłoszenie: 

Mamy zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
że Komitet krajowej wystawy rolniczej i przemysło- > 
wej, która się odbędzie we Lwowie w roku bieżą - W 
cym, uchwalił dla dogodności wystawców następujące _ | 
zmiany przepisów programu wystawy, odnoszących 
się do terminu nadsyłania okazów: 

1) wyroby przemysłowe, przyjmowane będą na | 
placu wystawy od 1 do 20 sierpnia r. b. (ga zi 
miast od 15 lipca do 1 sierpnia); z | q 

2) maszyny, wymagające podmurowania, wody lub AM 
transmisyi, ustawiane być mają przez samychże 
wystawców najpóźniej do 1 września r. b. 

Komitet wykonawczy wystawy krajowej rolniczej i 

y govyn "- wa 


z". 
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i przemysłowej, mającej się odbyć we wrześniu r. b. 
we Lwowie, poszukuje przedsiębiorcy, któryby Za pe- 
wnem z góry oznączonem wynagrodzeniem wziął na 
siebie przewiezienie okazów z dworców kolei żela- 
znych na plac wystawy, wypakowanie i ustawienie 
takowych, niemniej zapakowanie i przewiezienie z pla- 
cu wystawy na dworce kolei żelaznych po zamknię- 
ciu wystawy. 

Mający chęć ubiegania się o powyższe przedsię- 
biorstwo zechcą się zgłosić do kancelaryi Komiteta 
wystawy (Zakład narodowy imienia Ossolińskich I 
piętro) celem przejrzenia szczegółowych warunków, 
a następnić nadesłać Komitetowi oferty swe najpó- 
żniej do 1 lipca r. b. 


Wiadomości 


z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21go i 22go czerwca, 

Na wczorajszy targ na Baranie, dowóz zboża był 
bardzo mały, wynosił zaledwo parę set korcy. Pomi- 
mo tak małego dowozu, cena pszenicy i żyta spa- 
dła, jęczmień i owies utrzymały się przy cenie z prze- 
szłego targu. 

Płacono sa pszenicę za 237 funtów od 53 złp. 
do 56 złp.; żyto za 227 funtów od złp. 36 do 40 
słp.; jęczmień za 202 funtów od 27 do 31 złp.; 
owies na 138 fantów od złp. 17 do 19 złp.; groch 
250 funtów 34 do 38 złp. 

"Tendencya na dzisiejszym targu Klepsrskim, co 
do pszenicy i żyta osłabła, a to wskutek zmniejszo 
nej chęci kupna, za to ceny jęczmienia i owsa z po- 
wodu większego popytu wzmocniły się. Ruch w o- 
góle był słaby. Do Prus nie wiele zakupywano; na 
miejscowe potrzeby, pokup był także ograniczony. 

Płacono pszenicę sa 100 kilogramów od 12— 
do 13 15 złr., czerwoną od 12:50 do 1350, białą od 
12:50 do 13:60; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9:40 do 990; żyto podolskie] za 100 kilogr. 
Od 9— do 950; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 840 do 8'90; na paszę za 100 kiłogr. od 8'- - 
do 8:30; owies za 100 kilogram. od 7:75 do 8'20; 
groch od 8*25 do 10—; fasolę od 10— do 13—; 
wykę od 6 25 do 6'50 złr.; jagły od 13-— do 14*—; 
pan od 0:— do 0— złr:; kukurudzę od 7'— do 

*50 sir. 


Wiedeń 21 czerwca. 

"Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2970, ja- 
guiat, 166 żywych owiec 5932, żywej nierogacizny 
696 sztuk. 

Cielęta żywe płacono od 30 do 51 złr.; jagnięta 
za parę płacono od 5 do 12'/, złr.; żywe owce, któ- 
re prawie wszystkie dla eksportu zakupiono od 40 
do 54 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę 
galicyjską od 35 do 41 złr.; węgierską od 37 do 


47 ałr. — za 100 kilo żywej wagi. 


Wilhelm Amirowice, 
Qaffó Stirbok. 


Feszt 20 czerwca. (Targ zbożowy). 


Dostawa i chęć kupna słabe, obrót nie wielki, ten- 
dencya mdła, ; 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 11:10 do 
11:20; na 78 kilogram. od 12-70 do 12:80; żyto 
mi 70 do 72 kilogram. od 870 do 8'90; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 6.10 do 6-90; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6:65 do 6:80; kukurudzę na 74 
kilogra. ed 6*90 do 7:05; proso od 560 do 6—; 
spirytus od 31— do 31:50 złe. 


- Wrocław 20 czerwca. 


Płacono za pszenicę w miejsu na 200 f. po 22:20 
mark; żyto na 200 f. po 18:10 m.; owies na 200 f. 
po 14:50 m; rzepak za 200 f. brutto po —'— mark; 
olej po 66:50 mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu po 50:60 mark. 

'Tendencya wskutek nadeszłych wiadomości z za- 
granicy wzmocniła się na naszym targu. 3 


Wiedeń 21 czerwca. 

=- Na targ dzisiejszy spędzono nierogacizny 
żywej 696 sztuk, czyli o 427 sztuk mniej niż przed 
jem; towaru bitego dziś także nie było; cie- 

ląt było 2970, czyli o 874 mniej niż przed tygo- 
dniem, «kopów 5932, t.j. o 2593 więcej niż przed 
tygodniem, jagniąt 166, czyli o 323 mniej. Mimo 
tak znacznie zmniejszonego, z wyjątkiem skopów, do- 
wozu brakło targowi ożywienia; ceny niewiele się 
różniły od cen zeszłotygodniowych : cielęta cokolwie- 
czek spadły, trzodę zaś i skopy i jagnięta płacono 
nieco lepiej, po części wskutek zwyżki na paryskiem 


targowisku La Vilette, gdzie d. 18 b. m. targ na 
woły znów był dosyć ospały, ale skopy zyskały 3 


centimy na kilogr. Płacono: nierogaciznę 38—48 złr., 
cielęta 30—50, skopy w nsjwiększej części na wy- 
wóz 40—53 złr. za 100 kilogr., jagnięta 17—36 złr. 
za parę. 


Przyjechali do Krakowa od Ż1go do 22go czerw. 


~ HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: A. Ka- 
rystew z żoną z Rosyi, I. Nowakowski z familią z 


Kurs pieniędzy I papierów publ 158. 


moemzyrapasył kupiaskio3. 
"Hwraków, 22 Czerwca 
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Osieka, P, de Quinton ze Lwowa, A. de Penier ze 
Lwowa, M. Kotowicz ze Lwowa, A. Rzonca ze Liwo- 
wa, M. Lerski z Poznania, H, Miiller z Rosyj, J. 
Rudnicki z Lissy, I. Chomiński z Warszawy, Wład. 
Sas z Galicji. i 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Jakubowicz z Bukowi- 
ny, J. Stsnike z Warszawy, K. Witte ze Lwowa, 
A. Kulczycki z Rzymu, T. Rudnicka z Kongresówki, 
C. Przesmycka z Wołynia, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze teltgrafczna. 


Haga 20 czerwca. Obchód pogrzebu królowej 
odbył się wedłag programu. Król, książęta i przed- 
stawiciele obcych dworów postępowali w orszaku 
pogrzebowym. Niezmierna mnogość ludu brała udział 
w obchodzie. 

Londyn 20 czerwca. Dziś odbywa się rada mi- 
nistrów. Wedłag doniesienia biura Reutera z Aden, 
statek parowy „Meikung* doznał rozbicia 17 b. m. 
przy. Rashufen. Podróżni i załoga została uratowaną. 
Ładunek towarowy utonął. 

Bukareszt 20 czerwca. (Polit. Corresp.) Dziś 
wieczór został zwołany senat na naddzwyczajne po- 
siedzenie. Chodzi: o narady nad nową konwencją 
z Rosyą, tyczącą się współdziałania ramańskiej ar- 
mii po.za Dunajem. Ustąpienie Roszitego z prozy- 
dentury I:by nastąpiło w Skutek ostrej sprzeczki z 
prezessm gabinetu Bratiano, któremu pierwszy ozy- 
nił zarzut, że dał się Rosyi za daleko wciągnąć. Jak 
zaręczają, Bratiano czuja się bardzo zachwianym i 
zapewne nie długo dotrwa u steru władzy. 

Konstantynopol 20 czerwca. Ajencya Ha- 
vasa donosi: Izby zostaną zamknięte 28 b. m. 


W dalszych układach dwóch dopntaoy) reguikolar- 
nych zapowiadają jeszcze na odpowiedź austryacką 
duplikę węgierską, na co ma Fany ponowna re- 
plika aap iara wszystko według ducha palestran- 
cko-pieniackiego, jaki odznacza polityków węgierskich. 
Dopiero po zamianie tych nowych nuncyów, CO z8- 
pewne nie nastąpi aż wjesieni, przyjść ma do wapól- 
nego zebrania oban deputacyj celem przecięcia różnic 
lub przegłosowania jednój strony przez drugą. Tym- 
czasom wznowione mają być układy między dwo- 
ma gabinetami, aby jnż dla tegororznego budżetu 
wspólnego porozumieć się co do tymczasowego 
stosuku kwot. : 

O z*gadkowych arestztowan ach dokonanych w 
Wiedniu Polaków podejrzanych o agitacye socyali- 
styczne pierwszą nieco obszerniejszą znachodzimy 
wzmiankę w Fremdenblatt , która zawsza jednak 
wydsje nam się być zagadką. „W bieżącym tygo- 
dniu, pisze Fremdenblatt tutejsze władza bezpie- 
czeństwa czyniły gorliwe zachody dla wyjaśnienia 
stosunków zamkniętych w domu śledczym osób 
polskićój narodowości, które są oskarż na o knu- 
cie wielkiego sccyalistycznego spisku. Mimo to 
śledztwa polieyjne niedoprowadziły jeszcze do pożą- 
danego stntku. Z tego wzzlęda przestrzaganam jest 
w tój sprawie ze strony władzy ścisłe milczenie. 
Sledztwa pslicyjue zostaną ukończona dopiero w przy- 
szyna tygodniu. W przyszłą sobotą eresztowano 
dwóch polskieh studentów i po przesłuchania 
oddano sądowi. U większój ezęćci indywidnów po 
większej części studentów medyczny i techniki zra- 
leziono broszury i proklamacye w rosyjskim i pol- 
skim języku, mające cechy zbrodni stanu.. Odczyt7- 
wanie tych rękopisów i druków zajmie najmniej dwa 
tygodnie, a dopokąd ta czynność się nie ukcńczy, 
nie można przystąpić do badzń śledczych. Ujęte pro- 
klamscye mają pochodzić od przywódcy polskiej e- 
migracji, żyjącego w Genewie, Dragomanowa (?). 
Uwięzieni, należący do tajnego stowarzyszenia, byli 
w ciągłej z nim korespondencji, a rozkazy jego mieli 
spełniać ze ścisłością sprzysiężonych. Wo- Lwowie, 
Krekowie, Warszawie i Wiedniu sprzysiężenie to; ma 
jek zapewniają, swcich zwią: kowych: Ozłonkowie 
sprzysiężenia mieli się zobowiązać do działania w in- 
teresie zwiążku i niecofania się przed Żadnem nio- 
bezpieczeństwem. W Wiedniu oddano sądom sześciu 
członków tego związku i tyleż we Lwowie“. Relacya 
ta Fremdenblattu wskazywałaby, ża policya, a z nią 
sądy uległy jakiejś wielkiej mistyfikacyi, lub że wpa- 
dły na sieć związków kosmopolitycznych, w których 
przypadkiem znalazło się kilka imion polskich. 

„Samo już nazwisko naczelnika związku w Geze- 
wie Dragomanowa, którego Fremdenblutt nazywa 
przywódzcą emigracyi polskiej, wskazuje, że to spra- 
wa z nihilistami moskiewskiemi. Czy policya wie- 
deńska przez grzeczność dla Rosyi nadaje sprżysię- 
żeniu nazwę polską? nie chcamy bowiem przupu: 
szczać, aby polska młodzież dała si chwytać na 
lep nihilizmu. Tem mniej zeliopoddńicah nam tig 
wydaje, aby takie związki mogły istnieć w kraju na- 
za lz Nieraz już wprawdzie rewolacycniśsi polscy 
szli ręka w rękę ze spiskowcami a nawet policyą 
rcsyjeką, locz najczęściej bezwiednie, komu służą i 
przez kogo gą kisrowani. 

, Vaterland powtarza znakomity artykuł z powodu 
listu p. Riegera do p. Aksakowa, p, t.: Die Pflege 


Losy krajowa. 
Losy miasta Krakowa |. 
Tocy m. Standniawowa 


EE 


- (BAŚ s Soboty 23 Ozerwoś tai: 


der Nationalitit und ihre Begrinzung, Artykuł ten 
pełen głęboko chrześ.iańskich poglądów na ideę na- 
rodowości, wypierający się szczepowych dążeń pan- 
slawistów czeskich, powtarza Vaterland z podpisem 
br. Clam Martinica. Przywódca faderalno-prawnego 
stronnictwa w Cze'hach występuje ze sztandarem na- 
rodowo-historycznym naprzeciw sztandaru, jaki wy- 
wisgił świeżo p. Rieger. Hr. Clam Martinic cświad- 
cza się równie stanowczo przesiw uciskowi narodo- 
wości, rozwijanemu przez germanizatorów, jak i prze- 
ciw tym dążeniom, które narodow.ś:i każą się roz- 
płynąć w szczepowości. | 

Telegram doniósł nam wczoraj o znaczącej prze- 
mowie, jaką miał mieć cesarz Wilhelm przed swym 
wyjazdem z Berlina do Zgromadzonych członków ga- 
binetu. Wystąpienie to Cesarza stoi w sprzeczności 
z całym dotychczasowym kierunkiem polityki gabinetu 
berlińskiego. Czy na pomienionem zebraniu był ks. 
Bismark ? zdawałoby się, bowiem, że słowa cesarskie 
były wymierzone przeciw kierunkowi, jaki państwu 
nadał kanclerz. Do Polit. Corr. piszą z Berlina, że 
Cesarz - Wilhelm w. Ems niezaniecha zajęć dyploma- 
tycznych. Ma e udać także pozeł francuski p. 
Gontaut Biron. Wszelako według tego korespondenta 
w Berlinie niekorzystne panuje usposobienie dla no- 
wego gabinetu. Upatrują tam w zmianie zaszłej w 
maju zamiary nieprzyjazne dla Niemiec. Dapesza, 
która zaprzeczyła, aby ks Hohenlohe miał wyrazić 
swoje zadowolenie ka. Decazes, nachodzi tu potwier- 
dzenie, gdyż korespondent mówi, że w Berlinie z naj 
większą niechęcią i ironią wspominają o zwrocie, ja 
kiego dokonał jen. Mac-Mahon. 

, Wtorkowe posiedzenie Izby w Wersalu było rów- 
nie burzliwe jak dwa poprzednie. Dep. Renault za- 
przeczał mężom stanu stojącym dziś u steru rządu, 
aby jak sami głoszą przedstawiali idee z 1789 r. na- 
leżą oni raczej zdaniem mowcy do szkoły z epoki 
2go grudnia. W senacie nie przyszło do rozpraw 
nad rozwiązan'em Izby. Senator Depeyre odczytał 
tylko sprawozdanie komisyi ustanowiorej do obrad 
przedwstępnych nad odnośnym wnioskiem. Komisya 
przychyliła się do żądaria prezydenta rzeczypospoli- 
taj. Senat przyjął nagłość obrad, lecz na żądanie le- 
wicy obrady odłożono do czwarżku. Rozwiązanie Iz- 
by jest zapewnione. Ktoś powiedział, że jest to o- 
woc zupełnie dojrzały; dla formy tylko zostawio- 
no go na drzew.e, gdzie jeszcze parę dai wisieć 
będzie. j 

W wydziałach senatu nie obeszło się równie bez 
mów prawa i gromów ciskanych na gabinet. 
Na jednem z tak'ch posiedzeń Wiktor Hago rzuci 
pytanie, co rząd zamierza uczynić, jeśli przyszła wy- 
bory powołają do Izb większość republikańską. Mi- 
nister də Meaux odrzekł, żą to nie należy do kom- 
pentencyj ministrów i że na pytania takie mógłby 
odpowiedzieć tylk» prezydent rzeczypospolitej. Na to 
odezwał się W. Hugo, że w lipcu 1851 takie same 
pytanie postawił w Izbach, i żę odpowiedź ówcze- 
nego ministra Brocha było identycznie ta sama, 
co pana de Meanx. = 

Wypuszczenie nowćj emissji bonów, 0 czem do- 
niósł telegram wczoraj ma na celu użycie funduszów 
ztąd powstałych na roboty publiczne. Rząd więc 
uznał zs właściwe stworzyć dla klas robotniczych 
źeódło pracy i zarobku, a tem samem odciągnąć je 
od agitacyi i dob ze usposobić przed epoką Eowych 
wyborów. 

*"Wojskowe przygotowanie, któro mają być w Au- 
stryi przedsięwzięte na granicy tureckiej, tak nazwa- 
na częściowa mobilizazya, mobilizacya dwóch korpu- 
sów pod dowództwem dwóch znanych jenerałów z sym- 
patyi do przymierza rosyjskiego i do okupacyi Bcśni 
i wjai. Sg Frode gg i Molinarego: oto najważniej- 
846 BPTAWY, re od wozorej górują na sytuacyą i 
któremi zajmują się przeważnie dzienniki. Wojskowe 
te przygotowania nie mogą mieć nie innego na celu, 
jak tylko okopaczę, to jest opuszczenie dotychczaso- 
wej neutralności, nie na to, aby wystąpić przeciw 
Rosyi, lecz z Rosją w sprawie wschodniej. Wpra- 
wdzie pojawisją się znów ze trony węgierskiej i pół- 
urzędowej tłomaczenia, przedstawiająca środki woj- 
skowe,- któze. mają być przedsięwzęte, jako nie wy- 
mierzona: ani przeciw jednej, ani przeciw drugiej stro- 
nie wojującej, jeżsli jednak meją na celu okuzacyę; 
to wiemy już co sądzić o sofismatach okupacji „ró- 
wnol=głej* lub okupacyi „przeciw Rosyi.* Okupacya 
jest tylko jedna -- z Rosją. Nie brak także zaprze- 
czeń mianowicie z Pesztu, zmierzających do podania 
w wątpliwość wszelkiej zmiany w dotychczasowej po- 
stawie monarchii. Inne w tym duchu rozumowania 
opierają się na najświeższych oświadczeniach p. Ti- 
s w sejmie pəszteńskim. Ləcz p. Tisza nigdy i ni- 
gdzie nie wyparł się myśi okupacyi, a zastrzeżenia 
co d) zawarowania interesów Austryi, zawarte we 
wszystkich oświadczenisch rządowych, mogły wybor- 
nie. ze stanowiska rządowego odnozić się zawsze do 
myśli okupacji. 

Baron Rodicz opuścił już Wiedeń, udając się do 
Marienbadu, a bar. Molinary powrócił do Zagrzebia. 
Tak z udania się pierwszego do wód, jak drugiego 
na swoja stanowisko nie, co do okupacji, wnosić nie 
można. ` 

Niektóre dzienniki półurzędowe starają się tłama- 
czyć przygotowania, które mogą być przedsięwzięte 
w Austryi, tem, że i Anglia przygotowywała się tak- 
że nawet przed rozpoczęciem wojny rosyjskó-ture- 
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ckiej. Ztąd wnosićby możne, że okupacya Bośni i 
Hercegowiny, nastąpiłaby może z jednoczesną okupa- 
cyą kanału sueskiego i Egiptu przez Anglię. 

Najwięcej stanowczo za mobilizacyą dwóch kor- 
pusów przemawia. Fremdenblatt a kto zna stosunki 
tego dziennika, kto wie jakie sfery go czytają, ten 
mniemać może że jego życzenia nie dalekie są zi- 
szczenia. 

W skutku powyższych wieści o uzbrojeniach za- 
mierzoną jest jak twierdzą w Radzie Państwa inter- 
pelacya, która posłużyłaby może do wyjaśnienia 
chwilowej prawdy. 

W zamian półurzędowe organa mające styczność 
z Belplatzem między innemi Presse odpychają myśl 
spieszenia z pomocą Czarnogórze; najpierwej po- 
mimo oczywistych klęsk poniesionych przez Czar- 
nogórców, starają się one dowieść że ich położenie 
nie jest jeszcze rozpaczliwem a następnie zrzucają 
za nie odpowiedzialność na księcia Mikołaja, który 
obecnie żałować musi, iż nie posłuchał rady danej 
mu, aby zawarł pokój. Austrya winna przedewszyst- 
ki m mieć na oku bezpieczeństwo swoich granic, 
a kto ręczyć może że gdyby Czarnogóra zwiększyła 
się powiatami hercegowińskiemi, bezpieczeństwo to 
nie byłoby narażonem? Prawdopodobnie więc co 
do Czarnogóry pozostanie status quo ante i nic 
więcej. Co się tyczy wznowienia misyi jenerała Lan- 
genau, który kilkanaście lat temu miał sobie pole- 
cone wstrzymać Porto walczącą z Czarnogórą, od zu- 
pelnej zagłady tego kraiku, o tem jak twierdzą in- 
spirowane przez ministeryam spraw zewnętrznych 
organa, n'e ma mowy i dotąd nikt o wznowienie coś 
podobnego do tej misyi nie prosił, ani Rosya ani 
ks. Czarnogórski. Presse wspominając o doniesie- 
niach w tej mierze dzienników peszteńskich, mówi, 
iż wzięły one początek ztąd, że panslawistyczna or- 
gana rosyjskie żądały w tych czasach stanowczo czyn- 
nego działania Austuyi, „gdyż neutralność jej nie 
jest czem inuem, jak ukrytem przymierzem z Tur- 
cy“. 
Corr. Antrich. zaprzecza także, aby Austrys w sta- 
wiła się u Porty za Czarnogórą. 

P. Tisza miał dłagie u NPana posłuchanie a na- 
stępnie naradzał się z kilku przedlitawskimi mini- 
strami. 

Agence Russe a za nią Goniec Urzędowy podają 
szczegóły o oświadczeniach gabinetu petersburg- 
skiego, w Londynie, zgodne z tem, cośmy w tej 
mierze donosili, a które usuwają wszelkie pod tym 
względem wątpliwości. „List wręczony lordowi Der- 


ł|biemu przez hr. Szuwałowa, ma na celu uspokoić 


Anglię co do jej interesów w Indyach. Rosya tak 
jak zawsze stoi przy postanowieniu niestawienia ża- 
dnych przeszkód żegludze po kanale Suezkim iza- 
toce Perskiej, nie przestając w tym względzie sza- 
nować traktatów obowiązujących Co do sprawy Bo- 
sforu i Dardanellów, rozstrzygnięcie jej zależy od 
ogólnego porozumienia Europy, ponieważ Rosya 0- 
świadczyła, iż nie ma zamiaru sama jedna rozstrzy- 
gać tego zagadnienia. Atoli po za obrębem tego 
Rosya nie wzięła na siebie żadnego zobowiązania 
ani wojennego ani politycznego, zatem niedokła- 
dne jest doniesienie niektórych dzienników, jakoby 
Rosya z góry oświadczyła się z gotowością ogranicze- 
nia się przy zawarciu pokoju, warunkami protokółu 
konferencyi konstantynopolskiej.* 

Presse zaprzesza doniesieniom peszteńskich : dzien- 
ników o mającej nastąpić nswej emigracyi ludności 
bośniscziej do Austryi. Przeciwnie twierdzi cna, że 
w Bośni i Hercegowinie panuje obecnie spokój a klę- 
ska Czarnogórców znacznie na to wpłynęła. 

W Stambuld ma coraz więcej objawiać się pra- 
gnienie pokojn. Porta straciła zupełne zavfanie do 
Anglii i Austryi i zwraca teraz swe nadzieje do 
Niemiec, mniemając iż te zechcą pośredniczyć mię- 
dzy nią a Rosyą; to też o ilə stanowisko p. Layarda 
osłabiło się w Stambule o tyle wzmcecniła się pozycja 
ks. Reuss, z którym sułtan często się widuje. 

Dziennik Stnmbuł podsje wiadomcśi o wylądo- 
waniu w Trebizondzie czterdziestu awanturników 
z poronionej formacyi handlarza koni Z marmana, 
wysłanych do Azyi mniejszej na przepadłe. Szcze- 
góly. te. są pełne szyderstwa dla tych nieszczęśliwych 
czterdziestu ludzi oszukanych przez szalbie:zy różne- 
go gatunku. Dla czego przy tej sposobności dostało 
się i Polakom, którym przypomniano fcancuskie przy 
słowie, z powodu, że owi awanturnicy spili się 
w Trebizondzie, zrozumieć nie możemy? Przecież pikt 
uczciwy i roziądny nie może kłaść na karb Polaków 
kosmopolitycznej maskarady. 

Z teatra wojny zapisać należy: przygotowania do 
przejścia Dunsju; walki na azyatyckiem polu 
nieco lepiej ze strony tureckiej prowadzone, lecz © 
ile się zdaje, kez korzyści dlą nich, pomimo, iż Ro- 
syan do stanowczych dotąd nie doprowadziły rezulta- 
tów; znaczne zaś zwycięstwa Turków nad Czarno- 
górcami i dotkliwą tych ostatnich klęskę, która o- 
twarła ten kraik niepzzyjacielowi. 


Ustatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 92 czerwca (pryw) Dziś w Izbie de- 
putowanych rozdane będą sprawozdania komisyi re- 
formy podatkowej wraz z trzema sprawozdaniami 
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mniejszości: Krzeczanowicza, Bchanpa i Netwirtha, 


D.ugim przedmiotem dzisiejszego porządku dziennego 
jest po dziewietnasto -tygodniowej przerwie kory 
ciąg obrad nad ustawą subhestacyjną. Polacy powtó- 
rzą cdrzucone w wydziale wnioski polskie, lecz z m8- 
łą nadzieją powodzenia. 

Wiegen 22 czerwce. Cesarz eankcyonował pro- 
jekt ustawy o połączeniu kolei Berno-Rositz z „Staats- 
bahnem*. Izba deputowanych zezwoliła na przedłu- 
żenie traktatu handlowego z Włochami de końca 
roku i przyjęła rezolucję rządową wzywającą do sta- 
rania się, aby cło wchodowe od cukru przy przewo- 
zie we Włoszech nie wyżej było wymierzone, niż do- 
datek do podatku od wewnętrznej produkcyi. 

Wiedeń 22 czerwca. N. fr. Presse donosi, że 
według telegramu z Erzerum 19go b. m., stoczyło 
12,000 Turków w sobotę pod Sadikansm, z 20,000 
Rosyanami bitwę, która trwała cd Świtu do godziny 
2ej po południu. Turcy zcstali pobici, utraciłi 600 
ludzi i musieli się cofnąć do Delibaby. Dowódca 
turecki Ferik Mehmed poległ. Angielski attachć woj- 
skowy Kemball wpadł między tłum kozaków, którzy 
go e wraz z orszakiem. Muchtar basza jest w 

dprikoj. 

Wiedeń 22 czerwca (pryw). Fremdenblatt ob- 
staje przy wczorajszem doniesieniu o środkach wojsko- 
lk w generalatach: Zagrzeb i Zadar. Nastąpić może 
wkrótce o tem urzędowe zawiadomienie. Z rozmaitych 
doniesień innych dzienników zdaje się wynikać z pe- 
wnością, że około 40,000 wojska w generalatach ; 
Zagrzeb i Zadar postawione zostanie w stanie goto- 
wości wojskowej, co cd mobilizacyi odróżnić należy. 

Brukselia 21 czerwca. Wczoraj pod przewo- 
dnictwem króla zgromadził ię kongres zajmujący się 
sprawami zbadania wewnętiznej Afryki. Celem ze- 
brania było wziąść postanowienie co do pierwszej 
stacyi, jaką założyć trzeba w Afryce dla poparcia 
podróżujących badaczów. Różne keestye wstępne były 
rozbierane. Zajmowano się obmyśleniem środków do 
uzbrojenia pierwczej wyprawy. Dziś rozprawy, toczyć 
się dalej będą. 

Wersal 21 czerwca. Izba odrzuciła 364 gło- 
sami, przeciw 160 rczbieraną obecnie kwestję po- 
datków, przyjęła jednak jednogłcśnie kredyty dodat- 
kowe ministerstwa wojny, kładąc nacisk na interesa 
służby publicznej, a odpychając wszystko, coby zmie- 
rzało do wotum zaufan'a dla gabinetu. W senacie c- 
świadczył Broglie, że wzrastający radykalizm Simona 
jaż nie rozporządzał większością. Mac-Mahon miał 
słuszncść, że uczynił wybór między większością Izby 
i większością senatu. Konstytucya 1875 r. nie wspo- 
mina o zobowiązaniu, aby ministrowie byli republi- 
kanami i nie zobonięzuje na j aan między 265 
wotującemi za porządkiem dziennym jest 35 nie- 
przejednapych (intransigents). Kcalicya za koalicyę! 
Ministeryum oddane jest Kościołowi, niechce jednak 
kompromitować kraju ani religijnemi ani wojernemi 
ntrygami. Usiłowania te pie miały powodzenia za 
zranicą i nie powiodą się w kraju, który między 
Mac-Mahonem i dyktatorem z Bordzaux wahać się 


nie będzie (huczne oklaski z prawicy). Po mowie 


Barengera dalszy ciąg obrad na jutro odłożony. 


Londyn 22 czerwca. W Izbie panów oŚwiad- - 


czył Richmond, żó rząd cofa bill © pogrzebach chcąc 
go bliżej zbadać w czasie f»ryj parlamentarnych. 
Granville ubolewa nad postanowieniem rządu. Izba 
niższa przyzwoliła na pożyczkę 5 milionów dla Io- 
dyj. Miasto St John w Nowym Bruszwiku z Rej 
całkowicie, szkody wynoszą od 10 do 15 milionów. 


Londyn 22 czerwca. Standard zaprzecza po- 


głosce, jakoby rząd misł zażądać od parlamentu 


nadzwyczajnego kredytu dla strzeżenia angielskich in- 


te.esów ma Wschodzie. 

Konstantynopol 21 czerwca. Wiadom”ść 
o odsieczy B.jazydu potrzebuje potwierdzenia. Sądzą 
tu, że Ompzegóra wkrótce zostanie podbitą. Wcdłag 
depesz z Suchum Kale odnieśli Turcy w okolicy 
Czamczamary ponowne zwycięstwo. Senat nie przy- 
jął zawotowanego przez Jubę zmniejszenia budžetu. 
Izba nie ustanowi komisyi nieustającj, lecz biuro 
nieustające złożone z dwóch sekretarzy deputowanych. 
T,evant Herald został zawieszosy. € 

Konstantynopol 21 czərwca. Serbski ajent 
dyplomatyczny ponowił oświed<zenie neutrslaości i 
zaprzeczył, aby Serbia zezwoliła na przechód wojsk 
rosyjskich. Sądzą, że Rosyanie usiłować będą przejść 
Duonaj pod Nikopclis. Turecki ckręt na zatoca Sku- 
tari ostrzeliwa obsadzony przez Czarnogórców ft 
Zabiah. Książę Hasan jeszcze nieodjechał. Wątpią, 
aby Izba wyznaczyła komisyę nievstającą. > % 

Washington 21 czerwca. ludyanie w tery- 
toryum Idako powstali i odparli wojska, zabili ka- 
pitana i 27 ludzi. Gubernator żąda wzmocnienia sił. 
Ogólna wojna z Iudyanami jest przewidywaną. © 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Anloni Kłobukoewaki. 


Pociągi za kelojack żelaznych. 


Goduiny przybycia i odjasdm pocia- 
gów ma kolei liscyjskiej obliczone wedłng 
neogoru perst kiego (różniea od krakow- 
skiego o 4 minuty); ma kolei e. Ferdy:. 


według zcgaru pragskiego, o 19 mii- 
uut później oń krakowskiego. 


ODOBODŁĄ Z KRAKOWA: 
Be krowa ti esobowy: pośpieszny! walczeamyi 
Kraków odjawd: . . . 1020 rane 9.20 wiem. 10. wies 
Larks 2? o. « . 8.86 wiees.5,so rano 10.36 TRBE 
Be Wiewlianki: robis 12.8 wpol 
7 Wielioske : 12.47 po poł. 
Be NiopóRemalo : we wiorsk, eswąriek i soboty s Wieliesł 
Wieliaska odjazd: o gods, 1 min. 19 po południa, 
Niepołomice prsyjasć 1 » 23 „ 9 po południu. 
Gvahcu odjasd: 5.43 rano 7.86 r. 9.5r.i 650w, 8. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.58 p.p. Tao w. 8.45r.112.26.p. 5.102, 


piej j 

eimie połączeni kiemi. pociągiem 
äge da Berlina, e Prada „ię do Wrosawia © . po Ag 
a Bo mym aaa sią do Wzocławia go dej is 

hę zdóworkć, © której d > e bole 
ma odchodzi. J do Wrocławia o g. $ m. — po poludniu- 
:rseba w Gliwicach lub san bo dopiero 


sno idzie s Mysłowie pocięg pośp. do Wrocławia i Berlina 
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W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


€3©-€>+ 


SESS « Śobóty 28 Gwwwów 17 


Dra Władysł. Miłkowskiego wkKrakowie AKADEMIA MEDYCZNA Fotrzebnym jest S ioga Biuro informacyino-nauczycielskie 
pP amiącka = Częstochowy. Świeżo wyszło i jest do nabycia ; aragi- T in oika Chłopiec do posy lek Heleny Nowele chiej 
a e aoed a 2 niki niępona: „Woda mineralna OREZZA "e eaa (Kursor) w Krakowie ul. Gołębia niższą L: 182; 


ważniejsze pamiątki z Jasnćj Góry, 
a więc: obraz Najśw. Maryi Panny Częstochow- 
skićj, dalej cudowny obraz Najśw. Maryi Panny 
Kodeńskićj, obecnie do Częstochowy przeniesiony, 
pamiątki polskie ze skarbca, pomnik Kordeckiego 
1 t. d. wszystko w pięknem wykonaniu światło- 
drukowem. Cena egz, 1 złr. 50 c. 
Nadsyłający z prowincyi tọ kwotę wprost 
do księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkow- 
kiego w Krakowie, otrzymają album odwrotną 
pocztą, franko. (1308-6-) 


QOO+>+© 
a Przegląd Polki ->e 


za”zyna 1 lipca XII rok istnienią i 
wychodzić będzie punktualnie 1 ka- 
żdego mies ąca. 

Ponieważ ceny druku, papieru i 
wogóle koszta wydawnictwa cd roku 
1866 bardzo znacznie się podnicsły 


cznie S$ zir., kwartalnie 
4 złr. 

Pojedyncze zeszyty z ubiegłych lat 
i bieżące są do nabycia o ile zapas 
starczy po 1 złr. 50 ct. całe kwar- 
talniki zaś i roczniki po cenie pre- 
numeracyjnej. (1534-2-3) 

BE Nowo przystępujący pro- 
numeratorowie otrzymują bezpłatnie 
początkowe arkusze drukującćj się 
obecnie w Przeglądzie powieści p. t. 
„Zwierciadło chów? "WE 

ADMINISTRACYA 

Przeglądu Folskiego 


w Krakowie 


wO 
KSIĘGARNIA 


Jak zUnitami obchodzą się 
w Rosji! 


Korespondencya dyplomatyczna 
przedłożona w Izbio niższéj an- 
gielskiéj, z polecenia Królowéj, 
a w odpowiedzi na adres z dnia 
5 marca 1877 r. 
8vo, 80 str. Cena 30 c., z opłatną 
przesyłką pocztową 35 e. 


IRS” Główny skład w Księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 


15 lipca r. b. wyjdą 


A. Helowiceki 


Ogłoszenie. 


L. 15431, (1539-1-3) 


Magistrat król. gł. miasta Krakowa 
podaje nniejszem do publiczrćj wiado- 
mości, iż miejski zarząd miar i wag — 
począwszy od dnia 20 b. m. przenie- 
sionym zostaje na pląc 8. Dacha.i od- 
dany pod kontrolę Administracyi Akcy- 
zy; nądto, iż na tymże placu urządzoną 
zostaje dla użytku publiczności waga 
pomostowa. Osoby zatem interesowanę 
mogą w każdym czasie, we wskazanem 
miejscu, tak z miar, jakoteż i wag za 
przepisaną opłatą korzystać. 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.* 
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tój wody niemającój sobie równój 
w Europie w leczeniu 
Chorób gastralgioznych, Gorączek, Bladaczki, Wynędznienia 
i wszelkich chorób pochodzących z Niedekrwistości. 
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. _ (754-25-39) 


H 1 ABA 
IO OWŻÓWWODODOOOWOWÓW A AAA 


Sklad trumiem metalowych 
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu 
XX. Franciszkanów. 


Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1 maja. — Żętyca owcza, 
wody mineralne, kąpiele o i żelaziste, zakład leczenia zimną wodą, wiele wygodnie urządzonych 
hoteli i domów prywatnych, dobre restauracye i kawiarnie, codzienne przedstawienia teatralne, dobrze 
obsadzona orkiestra, kryty chodnik, czytelnia*z wielu gazetami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, 
dwóch lekarzy kąpielowych i AP? do rozporządzenia Szanownej Publiczności. — Bliższych wyjaśnień 


udziela najchętniej 4-19-20) Zarząd kąpielowy. 


„KĄPIELE GLEICHENBERG" 


Stacya Feldbach węgierskiej kolei Zachodniej. 
Pora od 1 maja do 30 września. 
Szczawniki natronowe i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania igliwiowe, kąpiele mineralne 
i rzeczne, kąpiele z gazu kwasu węglowego, natryski i pływalnie, zakład hidropatyczny. Pole- 
cane przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, mianowicie przyrządów oddychania i kanału 
trawienia, szczegółowo: w cierpieniach krtani, chronicznym nieżycie oskrzeli, chronicznem za- 
paleniu płac, niestrawności i nieżycie żołądka, niedokrewności i bladaczce. (747-12-12) 
NIEPOLECANE zaś w tuberkułach płuc z gorączką. 
Zamówienia na mieszkania i zdroja tudzież broszury o zdrojąach u dyrekcyi w Gleichenbergu. 


Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „CZASU“ 


Biuro mnieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 


w Eńrakowie, 
ulica Szewska Nr. 221 pod Berankiem 


mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości pelskićj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(1088-5-) 


wego i bukowego, 50 morgów pola, 4 
morgi ogrodu owocowego, obszerne za- 
budowania gospodarskie i mieszkalne, 
l tracz, propiracya przynosząća rocz- 
nie 400 złr., z inwentarzem żywym i 
martwym, jest z wolnćj ręki całkowicie 
lab tóż w pojedynczych częściach swoich 
do sprzedania. Bliższćj wiadomości u- 
dziela. z wykluczeniem wszelkiego po- 
średnictwą właściciel Edward Tatzel, 


wPisarzowy, poczta Limanowa. 
(1437-5-6) 


CSA S T HM AS 
Buszmećć, okrypko, katary sade- 
FOR, wszelkie cierpienia kanałów oddeoho- 
wych, tustępnją szybko i niezawodnie po użycie 


Powyższa firma, znana od lat wielu w War- 
sząwie, obecnie istniejąca w Krakowio, ej 
leca się i przypominą Szan. Publiczności. 
Jak dawnićj, tak i obecnie przyjmuje zle- 
cenia odnoszące się do wyboru odpowiednich 
osób, pracujących w zawodzie mauczy= 
cielskizma. — Osoby interęsowane żąda- 
nia swe załatwiać mogą tak listownie jak 
i osobiście. (922 6-) 

Helena Nowołecka. 


DWOREK 


w bliskości Krakowa, w pięknem i zdrowem 
położeniu, mający kilka morgów dobrej gleby, 
jest de sprzedanin.— Bliższa wiado- 
mość pod „Dworek Nr. 101* franco, poste 
restante MK raków. (1163-2-3) 


Dr. Lucyan Zengteller 


Wauny od złr. 10, 
Wychedki pokojewe od zir. 8. 


u W, Kosydarskiego 


przy ulicy S. Anny Ner 199 za Hotelem 
„ Victoria.“ i 

Przesyłki Prysznic i Wanien na prowincyę 

uskuteczniam licząc tanio za opakowanie. 
(1523-3-3) : 


Ostrzeżenie. 


Nieżtóre nierzetelne fabryki suroga- 
tów do kawy ośmielają się naśladować 
etykiety naszego wyrobu częścią w cało- 
ści, częścią z dodatkami zaledwie zna- 
cznemi, aby tym sposobem sprzedawać 


a nadto Przegląd Polski odtąd na z SR (1431-3-) FR. EBERT. Lekarz szpitala w Nowym Sączu, 

le api druk bgdzi i i mieszka przy ulicy Staro-Sądeckićj L. 267, I piętro 
Sindil jesto podobnie jak wielo MOJE WSDOMNIENIA. z Majętność Ww P AROTAN Y (dom p. anyo ordynuję od 4—5 popołud, (1276-2-6) 
2 zowie b i + Oren poadpiajnia wynosząca zm 501. Co dzienaiej T 5 s Oddalone A By se yta od -e 
nych podnieść cenę prenumeraty o skończy się z tym dniem, i nastaje cena|| dwurazowa renczyýyi- lep ice 3%, godz. od|| Bocheńskiego, w powiecić Limanowskim, 4d 

* BR ara sprawd |S marek... GEALA stacy kolej || w odległości 11/, mili od Dunsjes, w któ- USZ6W RIC 

Eti ; ORC a N POZYJROUJĄ WSIS QO AREAIS _slaczh W stadtl (Waag-j|rój skład włącza się obszar 1$0 mor- i 

ocztow nosi więc obecnie: J $ ę : metalowe pokojowe (Prysznic) od złr. 5 z 

rocznic 16 pet półro- Księgarnia J. K Żupańskiego. po W ęgrzech, thabahn) [| gów wybornie zachowanego lasu jodło- pompą esąco-tłoczącą €d 18 złr. 


sa wą 7 jp ° f 
Gi. Gebethnera i Spótki|Mssistrat kr. gł. miasta Krakowa. Wiedni ARA C e a a E nat ou ów, | kiepski towar pod naszą firmą. 
oraz p Kraków dnia 13 czerwca 1877 r. Pr omesy losów m. iednia zdr, 2 50] E głów. tyg. 200,000 zr. "Postać wokia w KIEO OTe aż p. Trasf  Uczyniliśmy już w sądzie karnym poa- 


Wydawnictwo dzieł katolickich 
w Krakowie, Rynck główny Nr. 17 
otrzymała na skład główny: 


Morawski Adam. Poza krajem. Kra- 
ków 1877 r. Cena 2 złr. (1537 1-2) 


HANDEL 
W.iśoiajnezo 


róg ulicy Brackiej 
(pałac JO. Ks. Jabłonowskiego) 


ntrzymuje na składzie po najamiarko- 
wańszych cenach księgi handle- 


Asystent farmacyi zwy miej. 
W. apteka cyrkularna Bzeszów. (1558-1-6) 


Francuzka 


pasiadająca gramatykalnie swój język, poszukuje 
miejsca jako grwernantka lub jako towarzyszka 
do panienek, za pośrednictwem Biara Nąuczy- 
cielskiego p. Heleny Nowolechićj w 
FHśrakowie, ulica Gełębia Nr. 192. (1563-1-2) 


Gospodarz wiejski 
z węg. Altenburga, już od 8 lat w praktyce, do- 


skonale obeznany z uprawą roli wszelkiego rodzaju, 
hodo ~la bydła, gorzelnictwem, prowadzeniem ksiąg, 


Promesy na losy kredytowe „ 4'—|Ź (ców. wysr 200,000 zir. 
BS” Obydwa razem tylko zir. 6 i stempel. TRE 

W sgorył wyciągnięty los brumazwielią, którego ciągnienie wygranych od- 

będzie się 30go czerwca z ogólnemi wygrąnemi 200,000 marek w złocie, sprzedajemy cały los 

oryginalny po złr. 130, pół losu za złr. 70, ćwierć złr, 35, dziesiątą część złr. 14, dwudziestą. 

częśc złr. 7. (1358-7-14) 


Nyitrai & Co., Wien, Kärntnerstr. 16, eisernes Haus. 


MARIENBAD 


w Czechach (stacya kolei). 


Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych jak; w całym świecie znanych wód głauber- 


eayńskiego „pod Korong“ i w aptece W. Redyka, — 
wo Lwowie w sptocs 4; Mikolsscha, -— W-Brc- 
dach w apiece pana Kullake, — w Wasszawia w 
Rkłądze materysłów aptacznych p. Spise, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego.  (53-24-) 


ERE 


Jozefa Pixa 
skTad fabryczny 
ogniotrwałych i pe- 
wnych od wła- 
mania 


najnówszéj $ 
doskonałtéj 
konstruk eyi 
Hr. POLLETZER, $ 
w Wiedniu, Himmelpfortgasse 6. % 
enniki na żądanie (742-12-24) R 


KODU? SPZRENA E 


trzebne kroki, aby temu oszukaństwu za- 
pobiedz, nie pomijamy jednak sposo- 
bności, aby na tej drodze zwrócić uwa- 
go szen. sprzedających i kupujących z 


4 (ltym dodatkiem, że słynnie znaną prá- 
H|wdziwą Kolba prazką kawę z cychoryi 
» | jedynie i wyłączeie od naszej firmy spro- 


wadzić można. (1361-3-3) 


Ig. Ford. Kolb Naohf. 
Praga 1 maja 1877 r. 


-ZMAKOKIKE POWODŹENA, 


PAY O TF 


drenowanięm, uprawą łąk i gospodarstwem leśnem, 
życzy sobie objąć zarząd majątku pod skromnemi 
warunkami. Łaskawe oferty przyjmuje wprost Jam 


bszch Rórauz- i Kerdinansbrunn, Wałdqnelie (przeciw nieżytom przyrządów do oddycha« 
nia), Raædolfsquelle (przeciw chorobom przyrzędów moczowych), zdrojowej soli, wyrabianych 
i niej pastylek i mału mineralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza 


we i notesy Roliiogera, papier 


l 
rysunkowy Watmanna, bloki 
| 


do rysunków, papier i wszel- 
kie materyały piśmienne, 
najlepszą masę woskową do 
podłogi, her bate chińską w naj. 
lepszych gatunzach, wódki gdańskie, 
araki i likiery, wina francu- 
skie, prawdziwą wodę kolonską, 
mydła francuskie i statpartskie, 
perfumy i olejki, eau de 
Laboraque do czyszczenia plam, 
Jetolinę do znaczenia bielizny, 
prawdziwe stambułki, cygar- 
niczki w różnych gatunkach, Di- 
bułki francuskie i tutki do pa- 
pierosów. 

Wszystkie towary galanteryjne sprze- 
daje niżćj cen fabrycznych. 

Tenże handel załatwia wszeltie fm- 
teresa komisowe, wizy pa- 
szportów i dokumentow 
w jaknajkrótszym czasie. (1231-6-6) 


Wszakże 

g a sieęrykezia 

jednój chwili ustypują po użycia Pik bit. 
w KASK Mid” 
nych Dra Crosier, Skład w Paryżu w spłaż 

p. Leracasur, rue de la Monnaie, 23, — r Krakońie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Zoroną i w sptece 
Ww. ka pod Barankiom na m. Bynku—w Brodzoł 
u p. M. E — we Lwowie w aptece p. Pictra 
= — AA Warszawio AA, Ektładzio materyałów 
aptecznych p. Bpiessa, — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. (57-24-, 


Popularno-med.książka.E 
We wszystkich księgarniach, jakcteż za 
oprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
2 marek pocztowych po 5 ct, można na- § 
być wprost z Richters's Verlags-An-$ 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipskn BĘ 
książkę: „Øra Airy Metode natu- $$ 
ralnego leczenia.“ Cona 60 cnt. za FP 


egzempl. Tejże illustrowanćj, 400 
stronnic obejmującój książce, a osobliwie ŚR 
w nićj zamieszczonemn sposobowi leczenia FB 
się, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro- $$ 
wie. Liczne w Dićj zamieszczone za- 
świadczenia i listy pochwalne % 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po- 
mocy i ulgi przez nią doznali, któ- S 
rzy już ani nadziei wyzdrowie-B 
mim nie mieli; dlatego też téj osobliwćj % 
książki w zadnćj familii brako- $4 
wac nie powinno. BE~ Przy ku-F 
pnie żądać należy wyraźnie: „illu- % 
strowane, oryginalne wydanie FR 
Richter’s Verlags - Anstalt (ksi9- B% 
i nakładowéj) w Lipsku (Leipzig)“, $$$ 
księgarnia także wyciąg z tejże R 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- B 
tnie rozsyła, W Ińrakowie J. M. Him- 
mełblau. (33-23-) E 


$ | tok w większych jak i mniejszych beczkach. 


A |drowa o sześctu obrączkach 3 złr. Trzechwiadrowa | maam 
5 złr. Sześciowiadrówka 10 złr ; większe beczki na | og 


Bujak w Ustroniu (w Szląsku anstryackim). 
[1567-1-3] 


CENNIK 


USTAWA BUCHERA 


Skladu win w Erlau we Węgrzech 


obok wielkiego budynku solnego w domu 


własnym. 
Oeny obliczone są na wiadra | koktolitry. 
Eok } : wiadro hektolitr 
1876. Białe i żółte . złe. 8 — 14 


„  Lvpsze gatuaki. „ =, 9 
„ . Czerwone, białe i żćłte „ 10 


— 18 


„ Czerwone lepsze gatunhi, 12 — 22 
„  Czerwore najlepsze gat. „ 15 — 26 
1875. Biało i żółte (Schiller) „ 9 -— 16 
„ Lepsze gatunki. 18 


Z 


EHO 
Czer., biało i żółte Schiller} 15 


“a pron 26 
1874. Białe i żółte (Schiller) „ 12 — 22 
„ Białe i żółte lepsza . „ 14 — 25 
„  *Czerwone, wytraw. gat. „ 15 — 26 
„ Czerwone lepsze . . „20 — 36 
w - C:.erw. najlep., słodkawe „ 25 — 44 
1873. *Białe i żółt» (Schiller) „ 15 — 25 
1872. Bizła i żółte (Scbilier) „ 12 — 22 
„5 BEDIWGOWNSTE a a a JA SEGS2D 
» TOKBEWORA 01000 e ARD 26 
1863. *Czer.,białei ż6?. (Schiller) 20 — 36 
„  Qzerwone lepsze . . „30 — 53 
1868. Biało i żółta (Schiller) „ 25 — 44 
„ Czerwone R 40 — 72 

„  *Eriauer i Visontaer 
czerwony Ausbruch „ 60 —108 
„  Tokajski Ausbrush . „ 60 —108 
1866 *Tokajski Ausbruch . „ 60 —143 
„  Tokajski maślacz . . „ 40 — 72 
Erlauski dobry Wermuth „ 20 — 36 
Stara śliwowica „30 — 50 


Gatunki oznaczone gwiazdką (*; otrzymały w r. 
1875 w Budapeszcie pochwałę na wystawie win 
py kl 

owyż:ze gatunki win są w wielkim wyborze, 


Zamówienia za zaliczką wykonywują się rzetelnie. 
Próżna półwiadrowa beczka kosztuje 2 złr. Wia- 


12 do 14 wiader po 1 złr. 50 c. — i po téj cenie 
przyjmują sig napowrót w dobrym stanie. (1508) 


POZÈME de SANTÉ LEMAIE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
z i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ŻA: 

WARDZENIE O oi gp i choroby ztąd wy- 
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagro, go- 
ściec, migreng, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 

Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — 


ptece p. Redyka. (606-31-52) 


Feintucha i W. Goldwassera. 


w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- |$ 


z9 wszystkich innych najwyżej stoi. 


Napełnianie i rozsyłka*wód mineralnych odbywa się tylko w szklannych butelkach po %, litra. 


Broszury o zdrojach i opisy użycia moż1a dostać darmo od ZAMZĄWU ZDROJOWEGO. 


Skład w KRAKOWIE u panów J. Wentzla, Józefa Goldwassera, Stanisława 
(1133-4-6) 


Wielki medal złoty 
Pa T. LAROCHE. 


AROC 


s” zawierający wyciąg z 3ch gatunków chininy. 
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły. 


China Laroche jost zł IA wsze China Z | f | À l f M 


smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
w połączeniu szczęśliwem ze Sołą żelasistą ła- 


kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 lat 

two rozpuszczalną ze substancyami wchodzące- 
mi w skład Chiny Laroche pojedynczćj. 


pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi i opa- 
Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 


dnięgiu ze sił, upośledzonemu trawieniu, mozolne- 
mu powrotowi do zdrowia, przeciw gorączkom trzę- 
sącym, uporczywym i sadawnionym. 
Wymagać na- D H $ sakia 
leży - zamiesz- F: krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pię- 
czonego obok CC) kność krwi naszéj; przeciw blednicy, upławom, 
podpisu. dla kobiet po połogach. (605 8-) 
W Paryżu, ulica Dronot Nr. 22; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
|| P. Mrozowskiego; œ Krakowie w aptekach P. J. Tranczyńskiego i P. W. Redyk. — 


ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU 


(Lauréat de Pinstitut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skttecz- 
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

reparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDOKRWISTOŚĆ, re- 
gulują OpPŁywY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, Niespra- 
wiając nigdy ZATWARDZENIA. 


Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C*, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra, 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


(604-16-j 


Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


6, na Placu Opery w Paryźu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Moktorowi PIERRE na wysta- 
à wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
do zębów (977-7-) 


: luń, Przywracą włosom 
UA na głowie ina brodzie 
A kolor naturalny jakiój 
* bądź barwy. pe 
: TI 


Do téj farby niepotrzeba myć 
glowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 

skutek niezawodny, nie plami 

daj ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
f wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
M w aptece J. Trauczyńskiego aeii 
i W. Redyka, 


HOGG, 


D 


2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z želazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 


VELCUTI 


jestto NĄCZKA RYŻOWA syecyalnie 
przygotowana z Bizmutom, 
dlstego to driała mzozgślivie na skórę. 


aledostrzeźona przystaje do olaia 


nadaja cerze 


ŚWIEŻGŚĆ NATURALI. 


GR PAY 
PER AP s | 


Kiagnzyn FPorfwm w Faryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

W Krakowie'u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Gedyke, Leona Feintucha i W. Fana j Os6r- 
niowesch: w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach katy? 0» a toaletowych. 

d 6.) 


M bościom żołądka rwa I: niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające. 
i E 


3° PIGUŁKI HOGGA z 


PSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 


słabościom skrofuliczrym, lymfatycznym, sifilitycznym i plersiowym. i 
PEPSINA przez polączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy- 


A wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. 


Piguiki Hoggą sprzedają się jedynie we fiakonach trójgraniastych | znajdują się w głównych aptekach. 


'Wisze 


IAto chce rzeczywiście oszczę- 
dzić pieniądze, niech posypie swe fu- 
tra, materye, suknie, kobierce 1 meble wy- 
próbow. najlep. środkiem Amtiputrin. 

W elegano. puszkach blaszan z powyższą 
marką ochronną po c. 30, 80 i zir. 1:50, © 

Patentowany posypywacz sztuka 25 c. 

Strzykawka do proszku sztuka 50 c. 


hy S OS 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyúskiego i W. Redyka. 


W Czerniowcach w sptece p. Golichowskiego. 


zyciel pluskiew! 


Mój uznany, natychmiast zabójczo działający 


Proszek przeciw owadom 


i uprzywilejowany, wolny od trucizny 


„AWCAPUTEBEN* 
niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, pchły, muchy, mrówki i mo* 
le, lecz wytępia także nojzupełnićj ich poczwarki. — Ito chce rzeczywiście wy: 
godnie spać, niech posypie swe łóżka, pokój, kuchnig moim proszkiem na owady. 


owiedziślny midon dokit Jósef ŁałobióskE 


(55-42-) 


Odprzedającym i biorącym 25 punde- 
ġà lek zoiżka. luźno pakowane za kilo 
2 złr. 50 cnt., przy odbiorze więcój jak 
2 kilo znacznie tanićj, 
Zamówienia z prowincyi kartą kores- 
pondencyjną i za zaliczką. 
Prawdziwe tylko w głó- 
(757-8-12) 


wnym składzie: 


« 
i 
E 


P ai paat 


